p 


SOSNOWIEC. 


plSKRA« 


dawniej 


kine-Teatr_ „Udziałowy”. 


Vossa wa, 16-11. (Tel. wł.) Donoszą z 
"Rb Y, że komisja kontroli przy cen- 
waz komitecie komunistycznym wy- 
leją, 4 wczoraj z partji komunistycz- 
tk ockiego i Zinowjewa. Postanowic- 
D "ieji centralnej i komitetu cen- 
Ro partji komunistycznej w spra- 
Ykluczenia Trockiego i Zinowje- 
| bart ji, wskazuje na to, że Trocki i 
| "a Jew w dniu 11 listopada wystoso- 
LM Pisemna odpowiedź odmowną na 
| Mają 00° im stanowcze żądanie zaprze 
Urządzania nielegalnych a wro- 
arti zebrań i wywlekania we- 
Zno-partyjnych dysknsyj poza o- 
Partji. 


i paès podkreśla decyzja, że jakkol- 


Możliwość obrony swych poglą- 
W dyskusji, poprzedzającej zcj- 
aię kongresu, jako też na łamach 
a" Trocki, ani Zinowjew nie za- 
K Y 4 ali się do tego, lecz w dalszym cią- 
| e Adzaii swe nielegalne zebrania, 
Srych występowali przeciw partji 
P Mstycznej i przeciw sile państwa 
De kiego, 

RRN przytacza szercg faktów, do- 
M, Yh wrogiej działalności opozycji 
lij; Pomina, że w 16-tą rocznicę rewo- 
Maien Październikowej przywódcy opo- 
Zamiast przybyć na wspólną try- 
A gą mauzoleum Łenina, by stam- 
ap; TOWaĆ demonstracją, próbowali 


ly p OWA: demonstracje uliczne prze- 
Tiji Pozaiem przywódcy opozycji 
s 


[^ gz hniali i rozdawali wrogie 
u 


| latki, apelawali do żywiołów ob- 
|” i AEE || w OCE AA 
| S Wy 


KA RÓT PREZYDENTA RZPLITEJ. 
4) 


| A TSząwa, 16-11. (AW.) Dziś o godz. 
| ty no powrócił do Warszawy z Cie- 
yy „p. Prezydent Rzeczypospolitej, 
ürz ' dak wiadomo, wyjechał tam w to- 
R ; tvie ć ministrów: Niezabytowskie- 
Wad zj oCkiego i Miedzińskiego oraz kił 
KA oj Ków korpusu dyplomatycznego 
8 wanie. 


i ROKOWANIA 
+. POLSKO - NIEMIECKIE 


| > wy Zawa, 160.11 (Tel. wł.) Do War 
JA u; Przybył dyrektor departamen- 

pa ACy jnego p. Gawroński, któ- 
| boly afowal w Berlinie konwencję 
“niemiecką w sprawie emigra- 


d pai e ptępaak w sprawie roko- 
| zę Andlowych polsko-niemieckich. 
Li tem T sd ; SA 
nim wy jechał poseł niemiec- 
lschor, 


4, PRZEDEDNIU WYBORÓW. 


| iij zawa, 16.11 (Tel. wł.) Niektóre 
| om ziwa rozesłoły do władz 


Es stancji i policji okólnik w 


iu :2. . S, - . 
Hey, ZAZNAJOMIENIA się z ohowią- 


ejmu i Senaiu. 


hy M 
RE 


łn. Przywódcom opozycji dana została. 
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Do Dyrekcyj Gimnazów į Kierownictwa Szkół Powszechnych w Sosniweu, 


„Z EW MORZA* odbędzie się nie we czwartek, jak komunika- 
wano w zaproszen iach, a w piątek o godz. 3 popc ucniu w Kinie „Zagłębie“. 
Przyczyna zatrzymania obrazu w Warszawie — jego solosalne powodzenie. 


RATOWICE. 


Nr. 316. 


20 groszy: 


Cena egzemplarza 


Zapros'enia ważne na piątek. 


ZARZĄD KINA „ZAGŁĘBIE. 


z partji komunistycznej. 


cych państwu sowieckiemu, obsadzili 
bezprawnie niektóre lokale, usuwając 
komendantów i nstawiając zbrojne war- 
RYŻTKSA: 

W dalszym ciągu komisja postanowiła 


cji. między którymi znajdują się rów- 
nież Kamieniew-Rosenfeld i Dakowski. 
Zarządzeniej fo nie oznacza jeszcze usu- 
nięcia tych osobistości z samej partji. 


usunięcie z komisji zwolenników opozy- | 


Lewica koniecznie chce 


objąć rządy w Polsce. 
GWAŁTOWNE PRZYGOTOWANIA ZANE SIŁ DO AKCJI WYBOR- 


Warszawa, 16-11. (Tel. wł.) Do wybo- 
rów jeszcze daleko, ale akcja przygo- 


| towawcza rozwija się w całej pelni. Ofi- 


cjalne wiadomości co do tej akcji zwią- 
zane są przeważnie z zabiegami przy- 
wódców lewicowych. 

Wprawdzie akcja Stronnictwa chłap- 
skiego spaliła na panewce, ale natomiast 
„Wyzwojenie” i P. P. S. prowadzą roko- 


wania w żywem tempie. O ile dojdą do . 


porozumienia, zwrócą się następnie do 
Stronnictwa chlopskiego, aby stworzyć 
wspólny blok lewicowy chłopsko-robot- 
niczy. 

Dila Stronnictwa chłopskiego niewy- 
godną osobą jest pos. Stapiński, który, 
postępując całkicm ińdywidualnie, od- 
daje się bez zastrzeżeń marsz. Piłsud- 
skiemu. 

Te trzy stronnictwa marzą o tem, aby 
w przyszłym Sejmie zdohyć jeżeli nie 
zdecydowaną większość, to w każdym 
razie taką ilość mandatów, aby wywie- 
rać decydujący wpływ na całoksztalt 
polityki państwowej. 

W blokn piłsudczyków znajdą się: 
Związek naprawy Rzplitej, zachowaw- 


cze koła wileńskie, sen. Bojko, Matakie- 
wicz 1 Partja pracy. Jakkolwiek hlok 
pilsudczyków optymistycznie zapatruje 
się na wybory i liczy na pokaźną liczbę 
mandati wystarczy wspomnieć, że 


| ziemianie sanacyjni liczą na 80 manda- 


tów), to jednakże lewica przypuszcza, 
że akcja ugrupowania tego nie wyda 
zbyt wielkich wyników. 

Lewica sądzi, że marszałek Piłsudski 
po wyborach będzie skłonniejszy do 
większego liczenia się z polityką lewi- 
cową, a wyrazi się to przez wydanie za- 


į rządzeń o przymusowem wywłaszczeniu 


majątków ziemskich, rozdziale kościoła 
od państwa, upaństwawieniu zakładów 


, przemysłowych i w etatystycznym spo- 


sabie rządzenia. 

Koncepcja rządn czysto lewicowego 
lub centro-łewicowego jest podstawą ro- 
kowań radykałów czerwonych w Polsce 
i w jej oświetleniu rysują się już zlekka 
kontury bloków wyborczych. Zupełne | 
wyjaśnienie nastąpi w najbliższej przy- 
szłości. Może za 1 lub 2 tygodnie. Fun- 
damenty pod owe bloki wyborcze jnż 
się obecnie buduje. 


PRZYBYWA DO WARSZAWY DZISIAJ. 


Warszawa, 16.11 (Tel. wł.) Marsza- 
łek Franchet d'Espercy przybywa do 
Warszawy w czwartek rano, jako 
specjalny wysłannik i pełnomocnik 
prezydenta Republiki francuskiej, w 
sprawie doręczenia marszałkowi Pił- 
„udskiemu RZ medalu woj- 
skowego (Medaille militaire). 

Marszałkowi Franchet d'Espercy 
towarzyszyć będzie od granicy pol- 


Marszałek Franchet d'Esperey | 


skiej specjalny oficer wysłany przcz 
M. S. wojsk. W Warszawie R NOS. 
cu gość powitany zostanie z odpo- | 
wiedniemi honorami wojskawemi. 

W niedzielę i poniedziałek marsza- 
łek d'Esperey zwiedzi okolice War- 
szawy, a między innemi okolice Puł- 
tuska, gdzie odbyła się w r. 1806 bi- 
twa francusko-rosy jska. 


Pobicie posła Griinhauma 


PRZEZ NIEMIECKICH NAPASTNIKÓW. 


Warszawa, 16.11 (Tel. wł.) W nocy 
z wtorku na środę poseł Griinbaum 
wracał do domu w towarzystwie re- 
daktora „Hajntu”* W pobliżu miesz- 
kania zbliżył się do posła Griinbau- 
ma jakiś nieznajomy i zapytał: 

— £ kim mam honor? 

— Jestem poseł Griinbaum — od- 
pawiedzisł posel. 

Po tej kratkiej rozmówee nicznajo- 
my udvrzył posła Griinbauma laską 


I przepisami w czasie wybo- ; przez głowę. W tej chwili przybiegło 


dwuch innych nieznajomych, którzy 


byli ukryci w pobliżu i również posła 
Griinbauma pobili. 

Na krzyk pobitego zehrali się lu- 
dzie i przybiegł policjami, jednak nie 
znajomi już zbiec. 

GEE yV AZT "W EE ód m] (3 TECT | 
NOWY CZŁONEK ..PIASTA*" 

Warszawa. 16-11. (AW.) Dziś wstąpił 
da klubu „Piasta“ były szef dep. spra- 
wiedłiwości M. 5. wojsk. emerytowany 
generał Gruber, ebecnie udwakut w War 
szawie. 


IWykluczenie Trockiego i Zinowjewa 


ŻYDZI NA CZELE OPOZYCJONISTÓW W ROSJI. — W BOLSZEWJI ISTNIEJĄ TERAZ DWIZ PARTJE KOMUNISTYCZNE, 


Sprawa pozostania MKamieniewa t Ra- 
kowskiexo, jakoteż Radka-Sobelsona w 
parfji zostanie rozstrzygnięta przez 
zjazd rosyjskiej partji komunistycznej, 
który odbędzie się w grudniu. 

Powszechną uwagę zwraca faki, że 
wśród przywódców opozycji, którzy zo- 
stali usunięci z władz partji komuni- 
stycznej, bądź też z samej partji, znaj- 
dują się sami żydzi. Żydami są miano- 
wicie Trocki-Bornstein, Zinowjew-Ap- 
felbaum, Radek-Sohelson. Kamieniew- 
Rosenfełd i Rakowski. 

Wykluczenie Trockiego i Zinowjewa 
z partji stwarza w rezultacie dwie par- 
tje komunistyczne w Rosji. 
mma FET: CYWA" "W" a AET w 


NIEPRAWDZIWE WIADOMOŚCI. 


Warszawa, 16-11. (AW.) Jak nas infor- 
mują z miarodajnego źródła. wiadomo- 
ści. jakie ułzazały się w prasie warszaw- 
skiej o zniesieniu rewizyj walutowych 
przy przejeździe przez Gdansk na wy- 
brzeże polskie oraz o zamiarze zniesie- 
nia w najbliższym czasie ograniczeń pa- 
szportowych i obniżenia ceu paszporto- 
wych — są pozbawione rzeczywistości. 
Charakierystycznem jest, że wiadomo- 
ści powyższe zamieściły nawet pisma za- 
zwyczaj dobrze poinformowane 


OBŁAWA NA WILKI, 


Warszawa, 10.11 (Tel. wł.) W naj- 
bliższych dniach żolnierze KOP-u u- 
rządzają wielką obławę na wiłki w po 
wiatach $więciańskim i Urockim. Ze 
wzgledu na wielkie zamiecie Śnieżne 
w tych okolicach żołnierze KOP-u 
pełnią swą służbę na nartach 


MROZY W ZAKOPANEM. 
Kraków. 16-11. (PAT.) Z Zakopanego 


donosza o znacznem obniżeniu się tem- 
peratury, która wynosiła tam 18 stopni 
poniżej zera. Na Hali Gąsienicowej w 
Morskiem Okn mróz był jeszcze ostrzej- 
szy. Grubość powłoki śnieżnej wynosi 
tam 1 i pół m.. w Zakopanem przekroczy 
ła 20 cm. 
PŁONĄCY OKRĘT 

Warszawa. 16.11 (Tel. wł.) Do portu 
Adelajda zawinął płonący akręt na- 
ładowany węglem. Pożar ugaszono 
po zarzuceniu kotwicy. Załoga okręłu 
opowiada o strasznych przejściach 
na płonącym statku. Kiedy zauważo- 
no pożar. kapitan polecił całą siłą pa- 
ry zdążać do najbliższego portu. 

Pożaru wegla na morzu nie dało się 
ugasić. zabezpieczono tylko naftę i 
materjały łatwopalne. których ładn- 
nek znajdował się również na okrę- 
cie. Statek zujechai do poriu, gdzie 
został uratowany, w ostatniej chwili 
rzed wybuchem ogó!nogo pożaru, 
EG spowodowai nieuchronną ka- 
tastrolę. 


TEA 


O ut: 


Pozierajcie 1. 0. BEB 


PRZEGLĄD PRASY 
napitalna groteska. 


Antor świetnej komedji „Wojna 
wojnie”, Adolf Nowaczyński zamie- 
ścił w „Gazecie Warszawskiej” pełną 
humoru groteskę, w której opisuje je- 
dną z licznych scen, jakich widownią 
bywa wspaniała sala jednej z nażko- 
szłowniejszych restauracyj warszaw- 
skich. Groteska zaczyna się od tego, 
że „znajomek” autora szuka wolnego 
iniejsca w nocnych lokalach i nie mo- 
że go znaleźć, gdyż: 

„Dazie” pełno: cała sanacja: ea- 
rewicze, królewięta, książęta, cary; 
szpilkiby nie wetknął. Tedy do „Sa- 
voyu': cala naprawa Rzeczypospoli- 
tcj, Praca, Wyzwolenie, „więźniowie 
idei”, palcaby nie wetknął. 


L m m NN A e 


Tedy do „Europy“: cały „Głos Epo- ' 


ki. pół PPS., pół pulku, odrodzenie mo 

ralne, książęta „zwykłe żydy, niema 

mowy o stoliku. 

Tedy do „Bristolu“, do Malinowej. 
Pół krzesla wolne, ćwierć stolika, sto 
obnażonych róż Saronu tańczy „blue- 
sa` ze stoma awojskimi yankełesami 
w czarnych rogowych „diplomaten- 
brillach”. 

Siadł sobie tedy „znajomek” i wy- 
słuchał następującej opowieści town- 
rzysza-kclnera o rzeczach, kiórych do 
tad on nie widział. Bo ta 

tutaj ogromną sztamę z powrotem 
między PPS. a rządowcami robili. Do- 
zorców... dokoła dla niepoznaki poroz- 
sadzali, a sami między nimi naprze- 
mian: to sanator, to pepes, to sanator, 
u po flakach zaraz toasty... „Czerwo- 
ny sztandar” wisiał se nad tem wszy- 
stkiem. ale się już i nie rumienił.. A 
jak się potem wzięli eałować z dubel- 
towy na wieczną zgodę i przepraszać 
nawzajem za to, co o sobie sądzą i 
wieczną sobie przyjaźń poprzysięgać i 
na pohybel burżujom, zaintonowawszy 
chórem: „Panowie w stolicy palili cy- 
gary. aż wreszcic ten i ów towarzysz 
choć prezydent lub prezes w kama- 
rińską ojrę z prysiudami się puściw- 
say, potem wspólny telegram lioldow- 
niczy, i znowu wódy i likiery z okrzy- 
kami: niech żyje Łańcut! niech żyje 
Dzików! niech żyje Czysta Nieświe- 
ża! niech żyje Żywieckie i Ilaberhusch 
niech żyje! i Porter niech żyje, i znów 
pod stół para jedna w uścisku zgody, 
1 znów telegram z hołdem, 
niech żyje Kwapa, Cezary, Baryka, 
vivat! i znów bęc pod stół z całym o- 
brusem i zastawą. 

Jak Malinowa Malinową, widziała tu 
już rozmaite demokracje, ale takiej 
wesołości swobodnej, takiego humoru 
swojskiego, takiego nastroju brater- 
skiego, takiej filharmonji zgodnej je- 
szcze nigdy nie bywało! Tylko cui bo- 
no clo licha stróżów na asystentów ta- 
kiej pijatyce brać? Bo że „dom dla 
dozorców” stanie, słuszna to rzecz i 
europejska. ale czy trzeba naszej re- 
stauracji dła takiej inauguracji? No i 
czy wypada, żeby orderowaci tak lali 
w siebie przy stróżowskiej braci? 
„.Jak „dozorcy państwowi" poszli, to 
się dozorców domowych zatrzymało i 
do sprzątania zaprzęgło, miotły z po- 
wrotem wraziwszy. 


Uezta w „malinowej sali“, 


Związek zawodowy dozorców domo 
wych w Warszawie przystąpił do wy- 
hudowania własnego domu dozoreów, 
który ma być wzvicsiony przy wyda- 
tnej pomocy Rządu. To też akt zało- 
żenia kamienia węgielnego w dniu 13 
hm. odbył się b. uroczyście w obecno- 
ści licznych dostojników państwo- 
wych i samorządowych. 

Dotąd wszystko w porządku. Dom 
dozorców jest instytucją bardzo po- 
trzebną i jeśli go stawiają socjaliści, 
robią dobrze i godni są za to pochwa- 
ly. Gorzej jednak, że przy tej sposob- 
ności urzadzono bardzo kosztowną 
uczię w najdroższym hotelu warszaw- 
skim „Bristolu“ za pieniądze — nic- 
wiadomo czyje, a jeszcze gorzej, że w 
ten sposóh dano gorszący przykład 
marnotrawstwa, czego nie dostrzegł 
socjalistyczny „Naprzód“, który z 
uczty tej „wyjątkowej“ taką zdał ra- 
dosną relację: 

W pięknej sali, goszczącej zazwy- 
czaj ludzi z „wysokich“ i „najwyż- 


i znów : 


i 


| 
ł 


| „Nowego Dziennika“ 


szych“ sfer, zeszli się dozorcy od do- | 


mów — wraz.. z dozorcami miasta i 
państwa (siel). Generał Rożen zasiadł 
wśród towarzyszy dozorców, minister 


AUER yenme. — czwasłót. (7 


generał Składkowski z ochotą przyjął 
zaofiarowaną mu przez tow. Downa- 
rowieza godność „dozorcy państwowce- 
go”. Ba! honorem „najwyższego do- 
zorcy“ obdarzono marszałka Piłsud- 


skiego, na którcgo cześć wznieśli dwu- 


krotnie okrzyki tow. Dabrowski i Do- | 


wnarowicz. W toastach tow. Prausso- 

wej, Jaworowskiego, Prejsa, Zachar- 

skiego, oraz generała Rożena (którego 
obecni uezcili serdecznie jako tow 

Barnabę) i innych, nuta ..dozorczana 

górowała ponad wszystkiem, a towa- 

rzysze kelnerzy z ciekawością i sym- 
patją spoglądali na niecodzienne zgro- 

madzenie, myśleli snać: pod tym (t. j. 

dozorców )znakiem zwyciężysz! 

O uczcie i o toastach, wygłoszonych 
w Bristolu. pisze warszawski „Kurjer 
Czerwony” z dnia 14 bm.: 

Wznoszę zdrowie dożorców, bo i 
sum jestem  dozorcą — mówił min. 
-kląadkowski -- gdzie przyjadę, wita- 
Ją mnie dozorcy z miotłami, a ja cho- 
dzę i patrzę, czy wszędzie jest czysto. 
A jak przyjdzie dzień, że mnie od mi- 
msirowania oddalą. to nawet za czier- 
naście dni nie zaplacą i-służbowe mie- 
szkanie w ciągu trzech dni oddać ka- 
żą. A wtedy... 

- Wtedy prosimy pana ministra do 
siebie — do własnego gmachu — krzy- 
knęli chórem dozorcy. 

Zaraz na poczatku Śniadania komen- 
dart miasta gen. Rożen przesiadł się 
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"a:Dpada 1907 roru. 


między dozorców. 
— I ja jestem dozorcą. Baczę, aby w 


garnizonie był porządek. Każdy z nas 


jest dozorcą. 
Za krzesłami gości w butach z cho- 


lewam! stali wyfraczeni kelnerzy i do- ` 


zorowali, aby talerze nie stały odlo- 

giem... 

Przytaczając powyższe relacje, kra- 
kowski „Kurjer llustrowany“ pisze 
ze zgorszeniem, któremu nie można 
odmówić racji: 

W naszych czasach demokracji trze 
ba też łączność stanów i spoleczne bra- 
terstwo akcentować. Nie „walka klas“ 
staje się wtedy hasłem, lecz solidar- 
ność społeczna, nie socjalizm, lecz so- 
lidaryzm zwycięża. Przedstawiciele 
Rządu i wojskowości widocznie w tej 
intencji podążylłi licznie na uroczy- 
stość stróżowską. I to było w porząd- 
ku. Ale to, co potem nastąpiło, to juź 
było w typowym warszawskim demo- 
kratycznym stylu. Oto całe towarzy- 
stwo podążyła na śniadanie do... naj- 
bardziej lnksusowej sali restauracyj- 
nej w Warszawie — sali malinowcej 
w hotelu Bristol. (Kto płacił za to śnia- 
dańko w tym drogim hotelu? Nie by- 
łoż to lepicj użyć tych pieniędzy... 
produktywniej?) ł tam, w tej malino- 
wej sali, zaczęła się uczta z licznemi 
toastami. I z cznpryn rządowych. woj- 
skowych i stróżowskich podobno do- 
brze się kurzyło... 


Napaść „lawiestji” na Polskę 


W ZWIĄZKU ZE ZJAZDEM EMIGR ANTÓW LITEWSKICH W RYDZF. 


Warszawa, 16.11 (Tel. wł.) Ostatni 
numer moskiewskiej „lzwiestia* za- 
mieszcza wielki artykuł skierowany 
przeciw Polsce, a to w związku ze 
zjazdem emigrantów litewskich w 
Rydze. 

Artykuł ten polemizuje z „Polską 
Zbrojna“ i twierdzi, jakoby poseł pol- 


ski w Rydze zaopatrywał w broń l- 
tewskich emigraniów. Jak się zuaje 
napaść „Izwiestji* ma na celu odwró- 


| nowiska w zawodzie eświlnym: Si 


i 


cenia uwagi opini! publicznej w Ro- ' 


sji od wypadków rozgrywających się 
na terenie wewnęlrznym i skupienie 
jej na polityce międzynarodowej. 


. Minister Stresemann 


O ROKOWANIACH HANDLOWYCH POLSKO - NIEMIECKICH. 


Berlin. 16-11. (PAT.) „Nowy Dzien- 
nik“ przynosi wywiad swego wiedeń- 
skiego korespondenta z niemieckim mi- 
nistrem spraw zagranicznych Streseman- 
nem. Minister Stresemarnr oświadczy! 
m. in. 

Naczelną zasadą naszej polityki jest 
pokćj i pojednanie. Olbrzymia wię- 
kszość narodu stoi na nami — oświad- 
czył minister. Następnie korespondent 
poruszył sprawę 
stosunków niemiecko-połskich. W spra- 


wie tej minister Stresemann oświadczył: | 


Z krajami, które sąsiadują z Niemcami 
na wschodzie, prowadzimy ohecnie ro- 
kowania gospodarcze, którz jednak mo- 
ga wyjść poza ramy poliiysi ekonomicz- 
nej. Jeżeli cho:lzi o moje osobiste zdanie. 
to spodziewam się z calego serca, że ro- 
kowania te zakończą się pomyślnym re- 
zultatem. Locnarno musi się stać żywym 
symbolem i musi poprowadzić do wykłu 
czenia możliwości powtórzenia się woj- 
ny. 


TAJEMNICZY SAMOCHÓD 


na ulicach Kłajpedy 
MIAŁ BYĆ HASŁEM DO WYWOŁANIA REWOLTY. 


Kowno, 16.11 (AW) Donoszą z Kłaj- 
pedy, że komendant wojskowy w 


Kłajpedzie zaalarmował władze ko- ! 


wieńskie o ukazaniu się i aresztowa- 
nin w okolicy Kajpedy auta ciężaro- 
wego z kilkunastu tajemniczymi ma- 


l 


nifestantami, wznoszącymi okrzyki į 
untypaństwowe. 
Aut oze sztandarem czerwonym 


dążyło do Kłajpedy. Jak się później 


okazało, w liczbie aresztowanych ma 
nifestantów znajduje się dwuch po- 
słów sejmu ARE 

W związku z tem w Kownie.kolpor 
towane są w kołach politycznych po- 
głoski, jakoby w Kłajpedzie przygo- 
towywano przewrót. 

Hasłem do wybuchu, 


| ukazanie się zatrzymanego zawczasu 


i 
I 


samochodu. 


Echa śląskie. 


Z Sejmu śląskiego. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
śląskiego dokonano na wstępie wybo- 
ru członków Rady wojewódzkiej. Sc- 
kretarzem Sejmu śląskiego wybrano 
posła Sobotę. Zkolęi uchwalono w 
drugiem i trzeciem czytaniu ustawę 
w sprawie zniesienia ustawy 0 zapew 
nieniu równowagi budżetowej, oraz 
nowelę do ustawy o tymczasowem u- 
regulowanin finansów komunal- 
nych. Również w drugiem i trzeciem 
czytaniu uchwalono wniosek nagły 
klubu Ch. D. w sprawie przyznania 
urzędnikom województwa Śląskiego 
takiego podatku mieszkaniowego, ja- 
ki pobierają urzednicy państwowi w 
Warszawie z mocą obowiązującą ad 
1 października 19E5 w 


cach o wydanie posłów Ignacego 
Gwoździa, dr. Rakowskiego i Binisz- 
kiewicza. Wkońcu uchwalono w dru- 
giem i trzeciem czytaniu wniosek o 
ordynacji wyborczej 


Woźny defraudant. 


Dnia 15 b. m. zarząd Huty Pokoju 
w Katowicach polecił woźnemu 
dzie Adamowi z Katowice (Marjacka 
37) zrealizować w 
czek nd 55.0uvV zł. Jak się okazało, Ru- 
da pieniądze podjął i ułotnił się z ni- 
mi w nicznanym kierunku. Najpra- 
wdopodobniej umknął on do Niemicc. 


Wyjazd p. wojewody. 


P. wojewoda dr. Grażyński wyje- 
chal dziś w sprawach siużbowych Jo 


Sejm odrzucił wniosek prokuratora | Warszawy. 


przy Sądzie apelacyjnym w Kałowi- 


l 


-a | 


miało być 


| rodówkę i skierowali się ku Kra 
skiemu i*rzedmieściu. Policja 57 


, CMENTARZU. Widownia trapie je 


Ru- 


Banku Polskim | 


Wiadomości re Sio del 


W 

GEN. KUKIEL 1 GEN. PŁATÓW 
SKI — jak już donosiliśmy — dl 
VE * 


nieni z wojska przed dwoma 
niami (na własną prośbę) objął: 5 


Kukic! zosta, docentem polskiej w 
storji nọwoiyinej nu uniwersyj, 
Jagiellońskim, inż. Platowski 439, 
ktorem Towarzystwa cksploatacj! 4 
li potusowej we Lwowie. Przez sa 
stanu nieczynnego nie mają onl p: a 
wa wysiępować w munduraca 
skowycah. j 
PRZED POLSKIM LOTEM WAE 
SZAWA--KALKUTVA. Dwaj PONI 
lotnicy Kazimierz Skraba kierow”, 
montażu w Centr. warsztatach 1064 
czych w Warszawie i Kazimierz ji 
korz znany pilot-mechanik, czy 
przygotowania do wielkiego, 1% 
powietrznego: Warszawa—Ka 


e | 


ku 
na platowcu własnej budowy i 9 
pełnie orz ginainej konstrukcji 


ati 
TRAGEÐYJA SKĄPCA. Do polipe 
w Warszawie zgłosił się 78-letm Po | 
Gasicki. który posiadot 200 sztuk pe 
tych dukatów z n 1530, w czasie VA 
pacji niemieckiej ukryl je w gały 
i zakopać w piwnicy, sdzie co PSV, 2 
czas zachędził nocą Gia skonirałtiy 
nia, czy niu skarb nie zaginał. Ko 
oncgdaj wykonał ty kontrolę, Exe 
ka już ni: znałazi. Okazuje 51% 4 
To-letai siarze: nie miał nikogo 4% 
dziny, a przysypywanie i 0 
złotych dukatów w ciszy nocnej il 
nowiły jedyną jego przyjem” at 
Przypomina się skąpiec z kome” 
Mol jerowskiej... 
s 


ARESZTOWANIE KOMUN 
W OSTATNIEJ CHWILI. Funkcjóu 
rjusze policji politycznej areszto”/y 
onegdaj na dworcu wschodnim 
specjalnym pociągu. emigracyj* gy 
odchodzącym do Gdańska nieja! 
Stefana heta z Brzeżan (pow. PTa 
ny). Stefan Ket był ścigany przez i | 
dze sądowo-śledcze za wybitną Śp 
łalność jako członek komitetu = 
tji zachodniej Białoruzi. A resztówe w. 
w ostatniej chwili przed odcjsf ge 
pociągu komunista posiadał pasi go. 
zagraniczny oraz bilet na okręt Ją 
lenderskiej linji okrętowej do * gc | 
ryki. Znaleziono przy nim «M 
iłości bibuły agitacyjnej przezn 
nof do kolportożu. s 

NIEUDAŁY WIEC I MANIFES! 
CJA. Garstka młodzieży niwe iy 
tcckiej w Warszuwie uzyskawszł wy 
komisarjacie Rządu pozwolenie mg 
odbycie wiecu w sprawie obniżćj, 
czesnego, zebrała się w sali Tow 
gjenicznego. Juk się następnie 0% uj. 
ło, organizatorzy wiecu, należący ję: | 
docznie do wyznawców skrajnie wę 
wicowych poglądów, na wiecu 
chcieli dać wyraz swym ideałom I 
tycznym i zamiast o sprawie opisze 
niwersyteckich usiłowali wypłat | 
mowy polityczne. Ueiłowania te pi 
możliwił przedstawiciel władzy» gł 
ry kilkakrotnie zwraceł się do PR śe 
djum o przestrzeganie apolityc? zu 
ci zebrania. Dzięki temu wiec 82 
ukończono i uczestnicy opuści“ 5 
salę na ulicy zaintonowali migdia | 


„bł 
PE 
uruchomiła swe rezerwy, kto 
widok skłonił manifestantów d9 

zejścia się. i 


TRAGICZNY WYPADEK s | 


go wypadku był ementarz Bród? pp 
ski w Warszawie. W godzinach Pj 
łudniowyvch przez główną brami ari | 
chal karawan z trumną. Gdy 
wan znalazł się w pobliżu kw 
gdzic się miał odbyć pogrzeb. Aa 
bniey zajęli się zdejmowaniem aet 
mny. Ponieważ skutkiem niedo uzg 
nej obsługi służba pogrzebowa Ć je 
ności tej Gokósswoti zbyt powoli ini 
den z uczestników pogrzebu 20 
szewc Tomasz Szymański posp“ gie 
z pomocą i stanyi przy karat jlk | 
chcąc poirzymać trumnę. W CA in 
gdy żafobnis. stojący za | 
podawał Szymańskiemu 
niewiadomej przyczyny, 


ci a > rE 3 
ruszyly. Żaiobnik stracił rówao 


-- . - 


„lity zrysdaśi. 


*blasn. koresp. „Kur. Zachod”). 
k Warszawa. 13 listopada. 
| aj chodzimy już bezapelacyjnie m 
be. Pprzedmyborczy. Jest już rze- 
p; Peroną, iż pod koniec kadencji p. 
M Vdent obwieści za pośrednictwem 
in nitłora" o wygaśnięciu mandatór 
tóm Minie rozpisania nowych wybo- 


| mytronnictma już. czynią przygoto- 
Pi do batalji. Toczą sig rozmowy 
me , Wiązujące. sa „prowadzone ży- 
mel zetargi io bloki i o mandaty na- 
~ Pojawiają się nawet m prasie 


m $ M. 3 
u sze miadomości osobiste. klo ma 


SĄ kandydować, a kto chce sie 
RZ; ac z pracy parlamentarnej. 
chy (omości personalne są m tej 


t jeszcze przedwczesne. Ir szel- 
a tema! doniesienia są badź to 
gajami, przypuszczeniami lub pra 
bog obietistiwem, jednakże pozy- 
e nigdzie te kmestje nie sa nara- 

t stalone. Co mięcej, nie są jeszcze 
ago he bloki wzajemne i par Ua 
bie Sunkonwnie się stronnictw do sic- 


m Zanim pojami się dekret Prezydenta 
| hip o tazaniu cial uslamodawezych, 
| oad atplimie rozmowy będą dopro- 
Zone do tego stadjum. że będzie 
Można mówić o pewnych warto- 
or; realnych. Dzisiaj można się 
hie ifować jedynie m przybliżeniu, 
oL "niej jednak można jaż dzisiaj u- 
Palici sobie obraz zarysu bloków. Oczy 
Maj e w tej chwili sa to tylko zarysy 
Amicome, roszelako doświadczenia 
esu myboróro do samorządu mar- 
hią skiego dają perine dośmiadcze- 
Miezamodne. 
' się podziela ugrupowania? 
Nie tzeba stwierdzić, iż mamy do czu- 
nas,” tendencją t u lewicy i wśród 
nk do tworzenia bloków. To jest 


y 


h wyjścia przy wszelkich rozu- 
hop, ach i to jest peronik, w dej 
t opierający się jeszcze na im- 


erabiljach i niedomówieniach, to 
Tealna roartość, z którą powinien 
piczyć każdy 


G polityk realny. 
p 


Oli podstawa bloków będa jakie- 
p 2 hasła zasadnicze? 

Szpekud tak. 

Afro a mwysuma hasło reformy u- 
bar) > lewica — obrone demokracji i 
 pimeniaryzmu 
t zp gruncie rzeczy tak pojęte hasla 
Er 
leży 


M 


Wyobrażaja te stronnictwa dal- 
zwój mypadkóm. 
dzi yloby wszakże lekkomyślnie twier 
hię > *2 hasła tak naret sformułowane 
tza, Wystarczą za platformy mybor- 
nę Umszem, stanowią one dostate- 
a; podloże. 
lop, damno „Czas“, zapewniając, iż 
kope watyści pójdą do kampanji my 
pg l samodzielnie, zaznaczył, iż 
t się porozumieć z grupami. sto- 
+, na podobnem, co zachowarcy 
br. Disku m sprawach zasadniczych, 
st, POszystkiem m sprawie zmiany 


ju  państrca. Ponieważ osoba 
s aika Pilsudskiego jest dla nich 


klop Prem zmiany ustroju, przeto 
lg; ten streszczalby się m skumientu 
Mie, rodowisk, które do osoby pre- 
dą i odnosz: się z bezrpzględnem od- 
lyi M się, dla których jego osoba 
| Aż andarem i programem. * | 
| by trudno dociec, kto do takiego 
My narlamałby sie, więc zachoma- 
| (u? organizacji zachomamczei pra- 
atstryomej i pramicy narodowej, 
Map Partja pracy. miec zmiązek na- 
PUJ Rzplitej Że posiadają duże 
dziejcte i że im robiono dalekie na- 
aeg, Pystarczy zaznaczyć, iż na 
LI k ziemiańskich móriono so- 
Pi 80 mandatach zachoroarczych! 
ta ; aj zaperone należy doliczyć tak- 
dy ps Bojki i katolicko - ludo- 
: acj którzy acz są faktycznie orga- 
LS 4 par excellence lokalną, jednak 
lnogę falnich czasach rozmineli dzia- 
ERS centrum państrma, naogol 
J oiiz powodzenia. 
WAR osro:! iem będzie lewica. 
*© obrony demokracji i parlemen 
u przygolotwuje się lulaj blok 
My, m który wchodzą: P. P: S: 


S yy NN 


= 


Wyzwolenie i stronnictwo chłopskie. 
Rokowania pomiędzy PPS-owcami a 
Jr yzrooleniem foczą się od dawna i 
są na dobrej drodze. Prawdopodob- 
nie weźmie w nich także udział i stron 
nietrwo chłopskie, które za żadna cenę 
nie stanie do wspólnej z zachomamwca- 
mi listy sanacyjnej. Posiada wprunw- 
dzie silną sanacyjną frondę w posta- 
ci grupy Stapińskiego, wszelako tutaj 
panuje przekonanie. iż Stapiński prze- 


niesie się do pierwszego bloku  „pil- 
sudczykóm”. 
la grupa stronnictw—nie można 


przesądzać CA mw jakich ramach. 
się ona zblokuje—żymi nadzieje prze- 
prowadzenia znaczniejszej liczby po- 
słóro tak, by mogła po wyborach dyk- 
tomać marsz. Piłsudskiemu marunki. 
Wśród nich panuje przekonanie, iż m 
wyniku zwycięstwa lewicy Piłsudski 
zmieni swój stosunek do ciał pramo- 
damczych, stanie na gruncie mspól- 
działania z niemi, i polityce ogólnei 
nada kierunek lewicowy. 


Palestyna 


TaF"KSEW raume. 2 GYRYĄTTCF. | * "PETODAW TY "TOP. A. 
O 
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IF tedy przystąpi do realizowania o- | 
rooców zamachu mejoiwego, do urze- | 
czymisłnienia zasad, wytyczonych 
przez rząd Moraczemwskiego z r. 1515. 

— W ymwiaszczenie bez odszkodare- 
nia i rozdział kościoła od państwa! 
oto dwa zasadnicze wskazania nasze 
— określui jeden z przewódców lemi- 
cy swój program. 

Do wytworzenia tych diou bloków. 
z których pierwszy operuje silnemi 
iluzjami, a drugi realnie traktuje za- 
gadnienia przyszłości, przyjdzie m 
niedalekim czasie 

Miechajże to będzie wskazaniem dla 
postępowania czynników umiarkawa- 
nych. 

Niebezpieczeństmo jest 
niż nam się zdaje. Kunktatorstmo 

i lub uporczywy oportunizm _ zemści 
| się przedewszystkiem na państmie. po- 
| tem m piermszej linji na — oportuni- 
stach samych... 
| IW. 


silniejsze, 


BANKRUCTWO IDEAŁU PALESTYŃSKIEGO. — PLAN KOLONIZA- 
CJI POLESIA PRZEZ ŻYDÓW. — CO O TEM MÓWIONO W CHICA- 


GO? — GROŹNE 


Ideał państwa żydowskiego w Pale- 
stynie, tak modny przed kilku laty, 
wśród ludności żydowskiej, zbladł zu- 
pełnie, a w 10-ią rocznicę ogłoszenia 
deklaracji Balfoura powstało po nim 
tylko wspomnienie, czczone przez ko- 
ła syjonistyczne pod katem platonicz- 
nego ideału. 

Sami żydzi coraz otwarciej przyzna 
ją się do tego bankructwa, o którem 
m. i. świadczą głosy prasy żydowskiej 
z racji niedawno odbytego kongresu 
syjonistów w Bazylei. I tak organ ży- 
daowski „Wort“ pisze bez osłonek: 

Pesymiści twierdzą. że sjonizm nie 

| ma już żadnych widoków dalszego ro- 
I zwoju. > 

Szczególnie beznadziejna jest per- 
spcktywa na wielkie i główne zadanie 
sjonizmu: stworzenie większości żydo- 
wskiej w Pałestynie. 

Wielkie przesilenie w kolonizacji 
zagraża zmniejszeniem znacznej czę- 
ści różnych zdobyczy już uzyskanych 
tam przez żydów. 

Takie nastroje pesymistyczne dały 
się wyczuwać także na kongresie. Ra- 
dykalni sjoniści jawnie wołali, że sjo- 

*+nizm zbankrutował. 

A nawet ze strony optymistów 
nie rozlegały się mocne dźwięki od- 
wagi ani nadzici. 


Inne pismo żydowskie Moment" 
zaznacza. że emigracja żydów pol- 
skich do Palestyny była przed kilku 
laty wynikiem ..polityki podatkowej 
Grabskiego”, a nawet organ syjoni- 
stów „Hajni“ zamieścił następujące 
uwagi syjonisty posła M. Frostiga: 

W ruinę zamieniła się organizacja 
sjonistyczna w Polsce, jeszcze przed 
kilku laty tak mocna i zwarta. Licz- 
ba składek spada i na kongres sjoni- 
ści z Polski nie mogą już posyłać dość 
znacznego przedstawicielstwa z naj- 
„większego. 3-miljonowego zbiorowiska 
"żydowskiego w Polsce: kwestja na 
fundusze sjonistyczne coraz bardziej 
się zmniejsza: wpływ sjonistów z Pol- 
ski na sjonistyczną organizację świa- 
tową i na dzieło odbudowy Palestyny 
jest znikomy. i 

Wileńszezyzna o dobrym obszarze 
musi micé osobną organizację, a bę- 
dąc niegdvá jednem z najlepicj zorga- 
nizowanych terytorjów sjonistycz- 
nych, nie może obecnie wysłać doń 
jednego delegata na kongres. 

W Małopolsce wschodniej jest osła- 
bienie impetu sjonistycznego. oboję- 
tność na najświętsze zadania sjoni- 
zmu; polityka osób. zamiast idci; tam 
oddano się całkowicie sprawom poli- 
tyki krajowej... Najlepiej jest w Ma- 
łopolsce zachodniej. 

Nawet żargonowy pisarz Szulem 
Asz pisze, że kiedy ujrzał syjonistów 
na kongresie w Bazylei. nie chciał słu- 
chać nawet ich obrad. Jednem słowem 
degrengolada na całej linji! 

W związku z bankructwem idei ży- 
dowskiegn państwa w Palestynie. 27 
dzi w Pelsce zaczynają coraz powa- 
zniej myśleć o usadowieniu się najmo- 
eniejszem w granicach Rzcczypospo- 
litej Polskici. 


y. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO POMOSTU ŻYDOWSKIEGO. 


rzekomy ich entuzjazm patrjotyczny, 
gdy niedawno tak wrogo, a conajwy- 
żej neutralnie wobec Polski usposobio 
ne huice barcerzy żydowskich wzno- 
szą okrzyki na cześć Polski i jej re- 
prezentantów. 

Bankructwo idei palestyńskiej wy- 
łoniło również kwestję kolonizacji ży- 
dowskiej na Polesiu. Żydzi nie mają 
się gdzie podżiać w Polsce nawet przy 
największej przychylności Rządu wo- 
bec ich rozrostu. Wypychają się na 
Pomorze .z apetytem spoglądają ku 
Wielkopolsce. Zagranicę również nie 
mogą emigrawać. bo wstęp im zamy- 
kają wszystkie państwa. Upatrzyli so- 
bie zatem nowy teren ekspansji we- 
wnętrznej w Polsce i naśladując sy- 
stem przyjęty w Sowietach. oglądu ją 
się za kapitałem. któryby im umożli- | 
wił osuszenie Polesia i asadzenia tam 
na roli nadmiaru ich naturalnego. a | 
tak olbrzymiego przyrosiu ludnościowe- f 
go. Sprawą tą zainteresował się już l 

| 


sa 
a Polesie. 


podohno międzynarodowy kapitał ży- 
dowski. który współdziała już w two- 
rzeniu kolonji żydowskich na terenie 
Sowietów. | 
Inicjatywa wyszła od żydów z Pol- 
ski. Cały plan — jak mówił na kon- 
ferencji w Chicago wiceprezes żydó-* 
wskiej organizacji „Joint — ma być 
korzystną nietylko dla żydów. ale i 
dla Polsk. Wywody z chicagowskiej 
konferene powtarza  żargonowy 
„Majnt”. w którym czytamy: 
|| 
| 
I 


Polska otrzymała pożyczkę — ŻU mı- 
ljonów dolarów. Ma ona być użyta na 
gospodarczą odbudowę. Grupa pol- 
skich żydów zorganizowała już kam- 
panję dla poparcia rolniczej koloni- 
zacji żydowskiej w Polsce. 

Pod wpływem powodzenia koloni- i 
zacji na Krymie zrodził się u polskich 
żydów pęd do pracy na roli. 0 

Konkretnie idzie o 4 lub 5 miljonów 
akrów błot pińskich, które przewa- | 
żnie należą do Polski. Ziemi tej nie 
można uprawiać przed osuszeniem i 
zdrenowaniem; każdy jednak miljon 
akrów osuszony i obrobiony da mo- | 
żność osiedlenia 40,000 żydowskich ro- 
dzir 
Czy można spodziewać się. że Rząd 

polski odda tę ziemię? — zastanawia 
się dalej wiceprezes .,]ointu". | 
Nie wierzę—by rząd polski nie znał : 

rezultatów żydowskiej kołonizacji na | 
Krymie. A poza tem, gdzie pójdą ży- 
dzi z Polski” Dokąd? Może wysłać 
ich na Saharę? Nie znamy kraju. któ- 
ryby mógł obecnie przyjąć fak wielki 
strumień emigracji. Wszystki cebra- 
my są zamknięte. Żydzi muszą pozo- 
stać w tych krajach, gdzie dotychczas 
żyli. 

Jakkolwiek plan  skonsolidowania 
Polesia jest dla żydów panęlny. dla 
Polski przedstawia się on jako skape; 
ryment niebezpieczny. Chodzi o- 
wiem nietylko o zasadę. czy żydzi ma- 
ia kolasizować Palskę czy Pałestync. 
czy maja zewsząd weskać sy de Pol- | 
ski i tu osiadać, ale o mebcezpitczeń- | 

„stwo. groźne dla saunej państwowości | 


Tem należy tłumaczyć i polskiei. 


į chaczy. a w r. 1920-27 


Polesie i ziemie przylegające do Po- 
lesia ze polskiej i sowieckis” 
mogiyby się bowiem słać z czasem ca- 
mostem poisko-sewieekimt wo najsen: 
szem i najgroźniejszem tego słowa 
znaczeniu. l LEN dza h rwem w ie E- 
en Że w osiainin 
ki rozpoczę! bardzo intensywna kolne 
nizacje żydowska wiaśnie na tych ob- 
szurach. do krorych przyleza  hvzpo- 
średnio polskie Polesie. wobec czara 
aktualne jest przypuszczenie. że na 
stronie sowieckiej dzieje się 10 w 
wiązku z planem kolonji żydowskich 
w Połsęe. 

Gdyby więc po latach powstał, po- 
most żydowski między Polską a So- 
wietami poprzcz dzisiejsze bagna po- 
leskie. pomas! żywy i bardzo sprza is- 
jący przenikaniu sowieckich  wpów= 
wów pelitycznych do Polski. wynikł 
by sta! dla Polski znacznie wieksze 
kłopot w ustesunkowanim się do takiej 
mniejszości żydowskiej: która oparia 
o Sowiety stałoby się zarzewiem Dez- 
względnego seporatyzmu żydów. 
skiego 


czasie rząd sowiere 


LE 


MERSE Come s A 


Jubileusz 
POLITECHNIKI LWOWSKIEJ. 


Pięćdziesiąt lai uplyncło dua i5 


bm. od chwili uroczystego poświęce- 
nia i oddama do użytku Politechniki 
lwowskiej, gmaehu głównego przy ul 
Leona Sapiehy oraz gmachn wydziału 
chemicznego przy pl. Jura. hudowa- 
nych pod Piz a prof. Zacha- 
rjewicza. 

Uroczystość poświęcenia odbyła się 
dnia 15 listopadu 1577 r. w polaczeniu 
z inauguracją nowego roku naukowe- 
go i objeciem władzy przez rokiova 
prof. Juljana Zacharjewicza. W urou- 
czystości tej wzięli udział arcybiskn- 
pi dwuch innych obrządków. namic- 
stnik Alfred hr. Potocki, marszałek 


į kraju Ludwik ar. Wodzicki i austrja- 


eki minister oświaty dr. Karol Sire. 
maver 

Gmachy były obliczone na 500 slu- 
liczy już 2.109 
słuchaczy, Od reku 1911 Politechnika 
lwowska przyjmuje w poczet studen- 
tów także i kobiety. Mość ich jednak 
nie byla migdy duża. W r. 1926 doszła 
do cyfry 9.. 

Razem ze wzrostem liczby studen- 
tów, z rozwojem wiedzy i powstuwa- 
nia nowych galezi nauk technicznych, 
wzrasta ilość katedr profesorskich i 
pomocniczych sił nankowych. Podczas 
gdy w początkach w r. 1547-48 (i. zw. 
szkole realnej) greno profesorów skła- 
dało się z © protesorów. 6 doceniów, 
5 nauczycieli języków i rysunków i 
5 asystentów. ruzen 21 osób lo w 
r. 1926-27 istnieje TO systematycznych 
katedr, 59 obsedzon:en katedr. 76 do- 
centów. 209 adjunktów 1 asystentów. 
W reku 192t przyłączono do Połitech- 
niki byłą Akademję rolniczą w Dubla 
nach, stworzono wydział rolniczo-la- 
sowy, oruz utworzono nowy wydział 
ogólny, w calu kształcenia nimczy- 
cieli dła szkół średnich. 

Od wprowadzenia egzaminów dy- 
płomowych. tj. od r. 1575, wydała Po- 
litechnika lwowska 29355 dyplomów 
inżynierskich. 

W r. 1901 uzyskała Politechnika pra 
wo udzielania ` stopni Hoorskich i 
dotychczas wydano 88 dyplomów do- 
ktorów nauk niy Ponadto 
nadała politechnika 12 osohon wy jat- 
kowo, zasłużonym stopnie doktorów 
nauk technicznych honoris causa. m. 
in. p. Prezydentowi Rzplitej prof. Alc- 
ścickiemn. p. Curie - Skłodowskiej, 
marszałkowi francji i Polski Focha: 
wi i innym. 

Poza działalnością dydaktyczna i 
naukowa brała Politechnika zawsze 
wydatny udział w życiu społecznem i 
obywatclskiem. Wielka wojna. legjo- 
ny, walka o Lwów. udział we wszyst- 
kich walkach odrodzonych wojsk po!- 
skich. ta wszystkie etapy. w których 
młodzież Politechniki bierze najezyn- 
niejszy udział. 


Okres oryanizowania  panstwowo= 
ści polskiej powołał znowu długi si 


rg 


howi Binay iost- 
dentow lwowsniej do 
żmudnej pracy w pierwszych ežere- 
guch na wielu ważnych stanow iskach. 


pro ORW "WYL 
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ZYGZAKIEM. , 
Snieg. 


A gdy tak w życiu i ciężko i ciasno, 
To lubą zjawą jest dziecięcy wiek, 
Który ma oczy i twarzyczkę jasna 

l białe czoło, jak ten pierroszy śnieg. 


fle się muśli czasem smętnie plotą 
Bo z sadyb ludzkich mieje do serc 
chłód: 
Śnieg sie pod nogą ludzką zmienia m 
błoto 
l do dusz jasnych też przylega brud. 


Drogi się życia nie ustroją ro róże 

I gorycz dzieciom skrzyroi linję ust: 

Śnieg się ten biały zamieni w kałuże. 

A białe czoło tysiąc przetnie 0 
é). 


MIGAWKI. 


ROZKOSZE JESIENI. 


Kiedy słońce wiosenne poraz pierw 
szy uśmiechnie się do ludzi wesoło, 
albo gdy pierwszy śnieg spadnic. 
wówczas najaktualniejszym tematem 
rozmów małżeńskich i feljetonisty 
jest zmienność pór rokn i związana z 
tem konieczność kupna nowych czę- 
ści garderoby: dla pana domu gietry 
i jedną skórkę do podniszczonego 
futra, dla pani śniegowce, sweter, 
dla Jurka kalosze, dla Miecia ciepłe 
majteczki, dla Jadzi włóczkową czap- 
kę, a dla Bobusia konieczne saneczki, 
żeby miał okazję de nabijania sobie 
guzów. Pozatem piwnicę trzeba na- 
pełnić węglem, w piecu kafle popę- 
kane zastąpić nowemi i kupić kilome- 
try waty do zatykania szpar w oknie, 
Słowem życie głowy i główki domu 
staje się niezmiernie urozmaicone, 
pełne radości i krzyku. nie licząc po- 
datku miejskiego od lokali. 

Śliczna jest jesień, szczególnie oko- 
ło św. Marcina, gdy pierwsze niewin- 
ne płatki śniegu spadną z wysokości 
szarobłekitnego nieba, zamieniając 
ziemię w jakąś krainę zaczarowaną. 
lśniąca mirjadami skrzących się kry- 
ształów. 

Cudna jesień! 

Ąleina niepokalatym na oko bic- 
Jutkim płaszczu późnej jesieni są pla- 
my duże, straszne, okropne: saneczki 
Bobusia, majteczki Miecia, śniegow- 
ce, kalosze, węgiel i wata. 

O, jakże beznadziejnie długie są 

wieczory listopadowe i rachunki skła- 
Tz konfekcją męską, żeńską ini- 
aką. 
i Ojcowie rodzin, Jadź, Jurków i Bo- 
busiów, wy mnie jedni rozumiecie i 
nad wami łzy leję gorące, które na 
mioźnym wiaterku listopadowym za- 
mieniają się w lód i spadają na zie- 
mię jak perły męczeństwa ojcow- 
skiego. 

Żal mi was, cierpiętnicy, żał mi was 
serdecznie! 

Czarny. 


Kącik humorystyczny. 


UCZCIWE NAZWISKO. 


Sędzia: Oskarżony pan jest, że się 
nan dopuścił szeregu fałszerstw i nadu- 
żyć przytem posługiwał pan się fałszy- 
wem nazwiskiem. 

Oskarżony: Panie sędzio, to tylko dla 
tego aby nie zaszargać mego uczciwego 
nazwiska. 


ILE DOSTANIE. 


Właściciel teatru zabezpieczył swój bu 
dynek od pożaru. Po podpisaniu umo- 
wy pyta się agenta: 

— A więc, jeśli jutro mój teatr spło- 
nie ile wówczas dostanę? 

— Mniej więcej dziesięć lat, panie dy- 
*cktorze. 


ZMIANA REPERTUARU. 


Wędrowna trupa aktorska przybyła 
do miasteczka. Dyrektor przypomina 
głównemu aktorowi: 

— A niech pan pamięta. że dziś gramy 
Hamleta! 

— Hamleta? No to niech dyrektor da 
50 groszy na gołarza, od trzech dni się 
nie goliłem! 

— 30 groszy? Nie mogę. Wobec te- 
go zagramy „Lady Macheth". 


„KURJER ZACHODNI”. — czwartek, 17 listopada 1927 


roku. 


Obrady ojców miasta w Olkuszu. 


SPRAWA WYBORÓW ŁAWNIKA I EMERYTURA P. RADŁOWSKIEGO 


Ostatnie posiedzenie Rady miej- 
skiej, zawierało nastepujące punkty: 
odczytanie protokułów posiedzeń Ma- 
gistratu i Rady miejskiej. złożenie 
mandatów przez ławnika i radnego. 
emerytura wiecburmistrza, oddanie 
gruntu pod budowę sądu. wybory 
ławnika i wydanie drzewa na budo- 
we domów wzgl. reparacje. 

Przed rozpoczęciem obrad, radny 
Wajscifisz postawił wniosek o prze- 
sunięcie sprawy wyboru ławnika na 
jedno z pierwszych miejsc, motywu- 
jąc wniosek tem, że p. Gurhiel złożył 
mandat ławnika jeszcze w początku 
października r. b., a na jego miejsce 
dotąd nie został wybrany następca. 
Radny Gierymski sprzeciwia się 
wnioskowi. słusznie zwracając uwa- 
gç, że jeżeli sprawa dostatecznie doj- 
rzała, to i tak na tem posiedzeniu be- 
dzie załatwiona. Po przegłosowaniu 
sprawa wyboru ławnika pozostała w 
swojej kolejności. Odczytano list p. 
Golańskiego o złożeniu mandatu 
członka Rady miejskiej. Burmisttrz 
p. Starkiewicz przedstawił zły stan 
zdrowia wieeburmistrza p. Radłow- 
skiego, który po 40-toletniej inten- 
sywnej pracy w samorządzie, wy- 
czerpał swe siły żywotne do tego 
stopnia, że dziś praca jest mu przez le- 
karzy zabronioną. Burmistrz St. wysu 
nął wniosek postawienia : 'wicebur- 
mistrza w stan spoczynku i przyzna- 
nie emerytury w wysokości 560 zło- 
tych miesięcznie, oraz opału i światła 


nował odłożenic sprawy przyznania 


«p. Radłowskiemu emerytury, a nato- 


bezpłatnie. Radny Weiselfisz propo- | 


miast udzielenie mu dalszego urlopu. 
Radny Lubodziecki był za przyzna- 
ziem wiceburmistrzowi 300 zł. mie- 
sięcznie, wniosek swój jednak cofnął. 
Po przegłosowaniu, prawie jedno- 
głośnic zapadła uchwała przyznania 
wiceburmistrzowi emerytury w myśl 
wniosku p. Starkiewicza. 
Jednogłośnie postanowiono w myśl 
pisma p. prezesa Sądu okręgowego w 
Sosnowcu, oddać skarbowi państwa 
tytułem darowizny na własność i po- 
siadanie, 500 prętów kwadratowych 
gruntu miejskiego naprzeciw starej 
elektrowni, pod budowę gmachu dla 
instytucyj sądowych. Ponadto Rada 
miejska ofiarowała bezpłatnie: t) 
drzewo na budowę z lasów miejskich 
w stanie okrągłem i w ilości odpo- 


| 


| 


s 
i 


wiadającej kosztorysowi, 2) kamień | 


w kamionce miejskiej w ilości po- 
trzebnej i 3) piasek z terenów miej- 
skich w miarę potrzeby. 

Wybór ławnika na miejsce p. Gur- 
biela po dyskusji, mimo sprzeciwu 
radnych żydów, — odłożona do na- 
stępnego zebrania Rady miejskiej, 
które odbędzie się już w dniu 19 b. m. 
Wybory te odłożono w celu dania 
możności radnym uzgodnienia stano- 
wiska co do kandydata. Upoważniono 
Magistrat do wydania biednym miesz- 
kańcom miasta odpowiedniej ilości 
drzewa na budowę domów, względnie 
reparację. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


1 7 Dziś Grzegorza Cud 


=| Jutro Odona P. 


«Wsch. słońce 656 
CIAARTER Zach. ho 15.43 


Kinoteatry w Sosiowcu 
graą dzisiaj: 
Kino „Zagłębie — Wkrótce „Zew 
morza”. 
Kino „Sfinks“: „Ffanciszek z Assyvżu”. 


X DOROCZNE ZJAZDY LEKARZY 
POWIATOWYCH. Dla ujednostajnie- 
nia polityki sanitarnej w państwie, Mi- 
nisterstwo spraw wewn. zarządziło, aby 


raz do roku zjazdy lekarzy powiato- 
wych. Celem takiego zjazdn będzie u- 


zgodnienie aktualnych spraw z dziedzi- ! 


ny administracji sanitarnej i kigjeny 
zapobiegawczej. Na zjazdy będzie delc- 
gowany przedstawiciel M. S. W. 


X PRZYJMOWANIE OFiCERÓW RE- 
ZERWY DO SŁUŻBY CZYNNEJ. Mi- 
nisterstwo spraw wojskowych postano- 
wiło w drodze wyjatku przyjąć szereg 
oficerów rezerwy do służby czynnej, o 
ile posiadają specjalne wykształcenie fa 
tchowe, potrzebne w danej dziedzinie 
służby wojskowej jak np. specjalistów 
lekarzy, specjalistów chemików. Mię- 
dzy innymi zezwolono na przyjęcie do 
służby sprawiedliwości w wojsku kilku 
oficerów rezerwy ze specjalnymi wia- 
domościami prawniczymi, zwłaszcza z 
dziedziny prawa cywilnego i administra 
cyjnego, dla użytku w służbie admini- 
'stracji armji, prac ustawodawczych i 
t. p. jak niemniej wybitnych krymino- 
logów. Prośby o przyjęcie przyjmują 
fachowe departamenty. odnośnie więc 
do prawników departament sprawiedli- 
wości przy Min. spraw wojsk. w War- 
szawie. 
X USTALENIE TYPÓW MĄKI Dono- 
szą z Warszawy : W Rządzie odbywają 
się narady w sprawie ustalenia obowią- 
zujących na terenie Polski typów mąki. 
W chwili obecnej typów tych mamy 
wielką ilość, co umożliwia przedsiębior- 
com rozmaite manipulacje, bynajmniej 
nie na korzyść konsumentów. 

Ustalone typy mąki będą musiały po- 
siadać odpowiednie warunki, t zn. d- 


kreślony skład chemiczny, okrkślany wy 
gląd i t. p. Nicstosowanie się młynarzy 
de tych przepisów pociągnie za sobą od- 
powiednie represje. 


Repertuar teatru w Sosnowcu 


Dziś w czwartek — teatr nieczynny. 

W sobotę — jeden gościnny wyatęp 
znakomitej primadonny Kazimiery Hor- 
bowskiej, Marjana Wawrzkowicza, te- 
nora scen warszawskiej i lwowskiej, 
duetu Jurhan i innych. W programie 
fragmenty z operctek „Marica“, „Baja- 
dera“, „Paganini”, „Król kawy“ oraz 
wielu innych szlagierów, śpiewnych i 
baletowych. Ceny od 1.20 do 6 zł. Abona 
ment ważny procentowy. Początek o go- 
dzinie 8.13. 

W próbach „Potasz i Porlmutter" z 


w każdem województwie odbywały się | dys, Ebuckiia w roli głównej: 


Teatr na „Saturnie“. 


W czwartek „Pan naczelnik — to ja“ 
z dyr. Zbuckim w roli tytułowej. Po- 


, czątek o godz. 8.15. 


Teatr w Katowitach. 
KONCERT „OGNIWĄ*. 


Józef Turczyński, znakomity pianista 
polski, przybywa do Katowic i wystąpi 
w Beethovenowskim koncercie symfo- 
nicznym tow. śpiewu „Ogniwo“ dnia 23 
bm. w teatrze polskim wieczorem. Ar- 
tysta odegra m. in. koncert fortepiano- 
wy Eec-Dur Beethovena. Pozatem wy- 
stępują artyści śpiewacy pp.: Laura Ko- 
chańska, St. Barwińska, j. Stępniowski 
i } .Popiel. W programie widnieją m. in. 
chórowe utwory Beethovenowskie, jak 
„Cisza morska i Szczęśliwa żegluga”, o- 
raz wspaniała fantazja chórowa op. 80, 
w której biorą udział wszyscy artyści 
soliści z prof. Turczyńskim na czele oraz 
chór i orkiestra. Batuta spoczywać bę- 


i dzie w ręku dyr. Instytutu muzycznego 
/ St. M. Stoińskiego. Niewielką ilość po- 


zostałych biletów nabyć można przy ka- 
sie teatralnej. 


REPERTUAR. 
Piątek 18 bm. występ Leona Wyrwi- 


cza. 
Sobota 19 bm „Casanova". 
Niedziela 20 bm. „Rycerskość wieśnia- 
cza i balet" popoł. o godz. 3.30. 
Niedziela 20 bm. „Bolesław Śmiały" 
wieczorem. 


=< KREDYT DIA POLNIKÓW NA NJ 
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Pos edzenie Rady m. Czeladil 


ODBĘDZIE SIĘ WE CZWARTEK 
t. j. DZISIAJ. 

Na ostatnim posiedzeniu Zarządu © 
Czeladzi, ustalono termin posiedzeni 
Rady miejskiej na dzień 17 b. m, 
dzisiaj o godz. 6 wicczorem, z nastę 
iącym porządkiem obrad: spraw0? 
nie Zarządu miasta, Rozpatrzenie i 
chwalenie dodaikowcgo budżetu © 
rok 1947-28, Wniosek klubu „Jedn 
ci robotniczej” w sprawie zaopat!? 
nia bezrobotnych i biednych w % 
mniaki na zimę, Wniosek klubu 
dności robotniczej” w sprawie ke 
znania zapomogi pracownikom ef 
stratu, Wniosek klubu „mieszczańś 
demokratycznego” w sprawie pe 
wy dla b. Zarządu miasta w wys u 
ści 3-miesiçeznej pensji, Wniosek U 
bu „mieszczańsko - clemokratyczie 
go w sprawie obniżenia stopy P 
centowej od pożyczek udzielanych sk 
nikom z kapitału żelaznego, Wnios® 
kiubu ..mieszczańsko - demokraty?" 
go“ w sprawie oświetlenia ulicy „p 
talnej i Węgrody, Wniosek kit 
„mieszczańsko - demokratycznego 
sprawie rozbudowy prowizorycza 
wodociącn. Wolne wnioski i inter" 
lacje. 


tę 


WOZY SZTUCZ::. [I NASIONA. 
wiatowa kasa oszczędności w Będzin 
wzorem lat poprzednich przystapił, 
do akcji zaopatrzenia rolników powiat j 
Będzińskiego w nawozy sztuczne i I 
siona do zasiewów wiosennych. Z 4 
gi na ściśle wyznaczony termin pra 
mowania zamówień przez zakłady K 
Chorzowie, Powiatowa kasa oszczę | 
ci zgłoszenia osób zainteresowań 
przyjmuje tylko do dn. 15 grudnia ™ 
i po tym terminie bezwzględnie £ 
wienia przyjmowane nie będą. a 
Zaznaczyć rależy, iż zgłoszenia prz? al 
mowane bedą tylko grupowe, t. i. Bie 
rowe calej wsi, wzglednie kółek "a 
czych. Z nawozów sztucznych MO 
zamawiać azotniak, saletrę, suport p 
fat, sól potasową i rycynus, a z nasiti 
sicwnych: owies „Ligowo“ oraz je 
mień „Hanna“. ] 
Artykuły te wydawane będą rolnikóę 
na 9 miesięczny kredyt, czyli do PF 
szłych zbiorów. g 
X NOWY DZIENNIK W ZAGŁĘBIE 
Jak się dowiadujemy, ze sfer sants 
nych, z dniem 1 stycznia 1928 r. mA 
ezać wychodzić w Sosnowcu organ $ 
scowej sanacji na wzór „Dziennika Pr * 
cy', który po dwuch miesiącach pe, 
stał wychodzić w marcu b. r. Dziet_ę, 
ten, którego organizacji dotąd nie,” e 
poczęto z powodu braku odpowiedii 
funduszów, ma spełnić rolę agitacyjnć y 1 
czasie nadchodzących wyborów do s 
mu i być platformą. która będzie W | 
H 8 i ai 
zem spodzicwanego bloku lewicy. Ró ] 


X PRZED WYBORAMI DO IZBY M% 
MIEŚLNICZEJ. W niedzielę 20 b. Te 
godz. 3 popołudniu w lokalu T-w8 prj 
mieślniczego w Sosnowcu (ul. Sienki*,, 
cza nr. 8) odbędzie się zebranie rys, 
rzy, siodłarzy i tapicerów chrześciśb 
powiatów, Zawierciańskiego, Olkuski; 
go i Będzińskiego, w sprawie wybó*y, 
do przyszłej Izby rzemieślniczej: p 
względu na krótki czas bo już Uste 4 
przemysłowa obowiązywać będzie sę 
dnia 45 grudnia b. r., leży w inte". ,, 
wszystkich rymarzy, siodlarzy i ta sy 
rów cechowych i niecechowych 52% s 
gółowe zapoznąnie się z tą spraw% 
zatem uprasza sie o konieczne przył” “i 

cie na Żebranic. 


TM 
X W SPRAWIE ZEBRAŃ KONTROK 
NYCH. Obecnie odbywają się na w 
nie powiatu naszego tzw. zebrania aw e 
trolne rezerwistów z kilku roczniki 
Ponieważ stwierdzono, iż sporo 08 e 
ceważy ten obowiązek i na kontrole wę 
przybywa, władze wojskowe zmis? 
zostały do zastosowania względem gg 
pornych kar, w postaci bczwzględ ah 
aresztu. Niczaleźnie od doprowadzć. 
opornych przez policję lub żandarmi, 
ję. będą oni karani w drodze dysc? ya 
narnej aresztem do dni 30, co niewś” jj 
wie zmusi osoby, podlegające koń mi 
do podporządkowania się zarządzeń 


ELSE: Ri 
Zanisnicie sie do PMS 


ych 


«i 


| wą. Auza która zainteresuje się tą spra 


~ Nr. 516 


Nowy podział 
ROKU SZKOLNEGO. 


Jeszcze w roig: bieżącym ma zostać 
j-Towadzony na skutek rozporzą- 
Ria Ministerstwa oświaty nowy 


Podział roku szkolnego w państwo- | 
bę szkołach średnich oraz w semi- | 
Jach nauczycielskich, 


paok szkolny w tych zakładach nau- 
rych dzielić się będzie na dwa pół- 
"26 z których pierwsze przypada na 
sr, od 1 października do 30 stycznia, 
a Sie zas na czas od 3 lutego do koń- 
gzerwca. 
ede półrocze dzieli się na dwa o- 
up): Pierwszy okres 1-go półrocza 
slo Sie czas od 1 wrześpia do 15 li- 
E Pada, drugi trwa od 16 listopada do 
Milea cznia. Picrwszy okres drugiego 
i brw.” Tozpoczyna się duia 5 lutego 
dE Pa do 19 kwietnia lub do począ- 
wa tji wielkanocnych, drugi okres 
kwis półrocza obejmuje czas od 16 
i potnia do końca czerwca. | 
dy okres zaczyna się posiedze» 
ha a komisyj klasowych, dla ustale- 
tagy ER uczniów oraz posiedzeniem 
ogai pedagogicznej dła rozpatrzenia 
y.„AYeń wyników pracy za okres u- 
FY i zamierzeń na przyszłość. 
kai pierwszej i trzeciej konierencji 
4 Opięj 3! „Alasowej szkoła zawiadamia 
Daph o Comowg o ujem nych poste- 
Sie  Bezniów w nance i sprawowaniu 
i II półroczu uczniowie o» 


== a | O WW A R NO 


A Vo I 
Muja świadectwa szkolne 


x 
NN PRAWIANIE HANDLU I ŻEDRA- 
NY W POCIĄGACH. Bolączkę tę 
nie zaliśy już kilka razy, odpowied 
i uyal nak władze nie zwracają na to 
jąc,” Glinza istnienia przepisu, zabrania 
ia, 09 uprawiania tego procedera w po- 
my n Na wszystkich większych sta- 
Ary, istnieją specjclni urzędnicy, ma- 
| R: między innemi, czuwać nad porząd 
| sk, W pociązach, a jednakże mimo 
8 prywatnych i publicznych nikt się 
koś nie chce zająć usunięciem bolęcz- 
D.jacej się we zneki podróżnym. 
spy ski pobłażliwości i tolerowanin tej 
m.. Y przez służbę kolejową, obecnie 
k Docisgach na terenie Zagłębia ca- 
anj mady żekraków i handlarzy ekspło 
bp) Podróżnych i jeszcze tylko pociągi 
Gi 


tszne wolne są od tej plagi. 
tig -ChGwą rzecz, czy nareszċic znajdzie 


bać, poleci służbie kolejowej przestrze- 
nią Powiąznjące w tej mierze zarządzo 
£ 25 
DLÆ SPOŁDZIELNI ROLNICZO. HAN 
dziej E] W GRODŹCU. W ubiegią nie- 
liy odbyło sie ogólne zebranie człon- 
Ro Rov;ozaiożynej spółdzielni rolni- 
A ndlowej w Grodźen przy udziale 
laj,» na którem uchwalona wysokość 
EN ału w sumie 20 zł. orsz wpisowego 
Wat Dla upzzystępnienia szerokim 
bodaj om zapisywania się na członków 
| Cię elni postanowiono uiszczeme n- 
; isdn rozłożyć na dwie raty, z ktárych 
| tyg. Dłatna jest do końca roku bież. a 
Ro X, SO dnia 1 kwietnia roku przyszłe: 
kę ste nie wybrano przez tajne gło- 
ym ie Radę nadzorczą w następują- 
Moraj kladzie: pp. Wł. Sobolewski, St. 
sk, p” P, Witek, J. Jaroń, S. Wieczo- 
« Dróżdż, P. Wyględncz, F. Czyja, 


isyg corek, R. Plech, Ig. Bressel, A. 
wj Ski, Wł. Sitko, - J. Wieczorek syn 
ię. 1 Stefan Ziętek. W dniach naj- 
Ych odbędzie się posiedzenia wy- 
lipy! Rady dla ostatecznego ukonsty- 
x Pons się i dokónania podziału prac. 
1, ODZIĘKOWANIE. Zarząd  Sosn. 
` SDiewaczega „Echo“ składa za na- 
zy, pośrednictwem podziękowanie 
pi k tkim tym, którzy okazali jakąkol- 
tı „Pomoc w urządzeniu koncertu dh. 
M 90 a szczególnie WP. S. Nowako- 
Ant ąbrowy za łaskawy akompanja- 
A 


3 Oraz WP. T. Nowakowskiemu, dy- 
tyg. "I gimn. im. „Staszica“ za łaska | 


zielenie sali 
(Pe. eR PORE! 


„."aSzych prenumeratorów. | 
| 


Negoinistracja „Kurjera Zachod- 
w uprasza p.p. prenumerato 
iscowych o wpłacanie pre- 
` zy ty wyłącznie na podstawie 
i i "upo nego każdorazowo kwitu 
', Uig EO Admin:stracji Za wpła i 
Mit ox Une roznosicieikom bez po 
tą żę ènia Aaministracja nie bie- | 
nej odpowiedz.alności 73i1v 


m; 
gier a 


„KUNJIER ZACHODNI", — czwartek. 17 Nsłonada 1927 roku. 


Oskarżony o zgwałcenie 


PRZYZNAŁ SIĘ DO SZPIEGOSTWA 


Zaba Piotr, były sierżant 22 baonu 
K. O. P., stacjonowanego w Trokach, 
został zwolniony ze służby za szereg 
przewinień, a między innemi za doka 
nanie gwałtu. 

Sprawą Żaby zajal się Sąd okręgo- 
wy w Wilnie, jednakże żaba zdołał z 
Wilna zbiec i ukrywał się u rodziny 
w Grabocinie (pow. Będziński). 

W tych dniach miejscawa policja 
śledcza, trafiła na ślad ukrywającego 


się Żary i aresztowała go. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań, 
zab. przyznał się nietylko do inkry- 
minowanych mu czynów, lecz oświad 
czy: również, że uprawiał szpiegos- 
two na rzecz Rosji sowieckiej. 

Zalił się przytem, że był wykorzy- 
stywany przez G. P. U. w Wilnie. 

Aresztowancgo szpiega przesłano 
natychmiast do dyspozycji Sądu okqę 
gowego w Wilnie. 


Potrójne polowanie na rynny. 


NIEBYWAŁA BEZCZELNOŚĆ NOTORYCZNEGO ZŁODZIEJA. 


(I) Wczoraj na ławie oskarżonych 
przed Sądem okręgowym w Sosnow- 
cu zasiadł 25-letni Dawid Szternfeld 
(Sosnowiec, Ludwika 2) 


z zawodu blacharz, z zamiłowania 
złodziej. 

Urządzał on się nader sprytnie, uda- 
wał się bowiem do właściciela które 
goś domu i proponował zreparowanię 
rynien za śmiesznie niską cenę. Wła- 
ściciel godził się na to, a wtedy Sztern 
feld wchodził na dach, zrywał kilka 
naście metrów rynien, poczem najspo 
kojniej 
schodził z łnpem i... więcej nie wracał 

W ten sposób okradł w dniu 5 maja 
b. r. w Katowicach Szmula Szolowi- 
cza (Młyńska 13), zabierając mu ryn- 
ny wartości 150 złotych. í 

W dniu 7 lipca b. r. wszedl na dach 
Mordki Winera w Będzinie (Potockie 
go 3) i 

ukradł znaczną iłość rynien 


Widząc, że połów się udał, wszedł na 
dach tegoż domu zaraz następnego 
dnia i znowu skradł kilkanaście ka- 


, wałków rynny, którą sprzedał w ja- 


T 
t 
U 


kimś składzie starego żelastwa. Uszła 
by mu może ta sprytna kradzież bez 
karnie, gdyby nie jega 

niebywała bezczelność, 


wszedł bowiem na d:.ch domu Wine- 
ra po raz trzeci i zabierał się do zu- 
pełnego ogołocenia kamienicy z ry- 
nien, gdy w tem przyłapał go właści- 


* ciel. który w międzyczasie zauważył 


złodziejski „system”. Szternfelda 
oddano w ręce policji, 
gdzie okazało się, że jest to notory- 
czny złodziej, kilkakrotnie kareny 
już za kradzieże. a 
Sąd, po przesłuchaniu kilku świad 
ków skazał Szternfelda za każde z 
popełnionych przestępstw na 
2 lala wi-zienia zamieniającegu 
dom poprawy. 


Xo WYJAŚNIENIE P. KOMNA. W 
zwniązżku z wczorajszą natatką pt. „Jak 
kupcy żydowscy postępują ze Ślązaka- 
mi?" zwrócił się do nas właściciel skle- 
pu przy ul. Modrzcjowskiej f p. Kobn z 
oświadczeniem, że nikt nie wyrywał 
pieniędzy z rąk klijentki, że sama ona 
za palto zapłaciła 70 zł, a później pa 
zapakowaniu namyźliła się i zapropono- 
wała p. Kohnowi 2 zł. zadatku, potem 3 
zł.. a resztę. by p. Kohn jej zwrócił z po- 
wrotem. Kupiec się na to nie zgodził i 
stąd wynikło nieporozumienie między 
nim, a klijentką. jednocześnie p. Kohn 
twierdzi, że za palto zzcenił nie 190 zł., 
lecz 80 zł. Nawet według wyjaśnienia 
p. Kohna, kupiec ten postąpił niewłaści- 
wie, gdyż pieniądze powinien był zwró- 
cić za palto niewyniesione jeszcze ze 
sklepu 


X NA KOPALNI „FLORA* robotnicy 
otrzymają tą samą podwyżkę płac, jaką 
ustalono dla innych kopalń, z tym sa- 
mym terminem. W tej sprawie odbyły 
się wczoraj rokowania między zarzą- 
dem kopalni a Zw. zaw. „Praca Polska". 
Co do podwyżki dla urzędników, o któ- 
re w tej samej wysokości, tj. przeciętnie 
8 proc. dopomina się „Praca Polska”, 
zarząd kopalni oświadczył. że sprawa ta 
zostanie życzliwie w najbliższym czasie 
rozpatrzona. 


X NIE ZA PRĄD. LECZ ZA ŚWIECE. 
W związku z notatką p.t. „Z życia ce- 
chowego w Czeladzi” umieszczoną w nu 
merze naszego pisma z dnia 13 b. m. 
cech ślusarsko-kowalski w Czeladzi na- 
desłał nam pismo, w którem wyjaśnia, 
że wyasygnowane 100 zł. przeznaczone 


X Z CECHU KRAWCÓW W SOSNOW 
CU. W dniu 21 b. m. o godzinie 7 wie- 
czorem w lokału Cechu, przy ulicy Sien- 
kiewicza nr. 8 w Sosnowcu, odbędzie się 
sesja wyzwolinowa na mistrzów i cze- 
ladzi. 

% WYNIK OBŁAWY. Podczas prze- 


prowadzanej“kortroli melin i spelnnek 


| złodziejskich w Sosnowcu poiicja zatrzy 


są nie na prąd elektryczny, lecz za świe | 


ce spałone w kościele w czasie uroczy- 
stości cechu śdusarsko-kowalskiego. 


% Z ZARZĄDU MIASTA. Na ostat- 
niem posiedzeniu Zarządu miasta So- 
snowca postanowiono między innemi, 
zwrócić się do Rady miejskiej o uchwa- 
lenie podatków miejskich na rok 1928. 
Postanowiono obniżyć podatek od filmu 
„Zew morza" w kinie „Zagłębie“ z 30 
proc. na 13 proc .z tem jednak, że i ce- 
ny biletów wstępu równiez będą odpo- 
wiednio obniżone 

X TRZODA DLA SOSNOWCA. Wobec 
tego, że w ubiegłym miesiącu przebrano 
dla Sosnowca kontygent trzody chlew- 
nej, przeto w miesiącu bieżącym będzie 


mała poszukiwanego o''ryszka, Skrzyp- 
ka Antonicga z Katowic (Pocztowa 11). 
Zatrzymany Skrzypek zosiał przesłany 
do dyspozycji urzędu śledczego w Ka- 
towicach. 
X DZIEWCZĘTA GINĄ. Miejscowe 
urzędy policyjne otrzymały żawiadomie 
nie z Komendy głównej P. P. w Warsza- 
wie o zaginięciu 13-letniej ireny Kow- 
skiej, córki szefa państwowej wytwór- 
ni prochu w Warszaiwe, która zniknę- 
ła w tajemniczy sposób ? b. m.. 
Wypadki zaginięcia mlodych dziew- 
crąt w Warszaiwe i na prowincji są Co- 
raz częstsze i zachadzi przypuszczenie, 
że mamy tu doczynienia z szeroka roz- 
gołęzioną szajką handlarzy żywych to- 
warów. Sprawą tą zajął się p minister 
spraw wewnętrznych, polecając wszyst- 
kim organom policyjnym w państwie 
prowadzenie energicznych dochodzeń. 
X UNICESTWIONA WYPRAWA ZŁO- 
DZIEJSKA. Wub. wtorek pemiędzy go- 
dziną 6—7 wieczorem na ul. Modrzejow- 
skiej w Będzinie w pobliżżu dworca ko- 
lejowego kręciło się czterech padejrza- 
nych osobników. Zachowanie się nie- 
znanych osobników wzbudziło podejrze 
nie policji, która ich też zatrzymała i 
wylegitymowała. Okazało się, że nie 
znajomymi byli Kasprzyk Władysław i 
Jasiński Paweł z Dąbrowy oraz Kału- 
żyński Jan i Gałek Rudolf z Będzina. 
Przy zatrzymanych, notowanych już w 
kronice policyjnej, znaleziono różne na- 
rzędzia złodziejskie, co wskazywała, że 
wybierali się na wyprawę złodzićjską. 
Dzięki czujności policji przedsiewzięcia 
ich zostało unicestwione. 
X ODEZWY KOMUNISTYCZNE. Wczo 


raj nad ranem na placu fabryki maszyn 


į w Niwce rozrzucono odezwy komuni- 


| 


styczne. Ulotki policja skonfiskowała. 
X ZATRZYMANIE OSZUSTA. Urząd 
śledczy w Sosnowcu zatrzymał niejakie- 
go Skórnickiego Szmula, zamieszkałego 
ostatnia w Wodzisławiu (pow. Jędrze- 
jów) oskarżonega œo przywłaszczenie 


można sprowadzić do Sosnowca nie 1000 . 4486 zł. na szkodę Kiwkowicza z Kró- 
I iewskiej Huty. 


sztuk trzody. lecz około 600 


9] 


ttreymał ze wapledu na wyśmienity gatinok 
złoty medal na Wystawie (jusbodarcz) ŚDoży- 
wczei w Katowicach 


Becetirahzacja SZAOUŁGLWA 
MA WKRÓTCE NASTĄPIĆ. 


Z miarodajnych źródeł otrzymuje- 
my szereg ciekawych informacyj o za 
sadniczych zmianach, jakie już « 
najbliższym czasie zajdą w szkolnie- 
twie, a mianowicie nastąpi radykalna 
reorganizacja administracji szkolnic- 
twa, w tym kierunku, że władze szkol 
ne uniezależnią sie całkowicie od sa- 
morządu i województwa. W wyniku 
tych zarządzeń, odpowiednio zwię- 
ksza się kompetencje władz AE 
nych, również dyrektorzy szkół, in- 
spektorzy i oczywiście kurator Okrę- 
gu szkolnego, będą ponosić większą 
odpowiedzialność w zakresie ich urzę 
dowania. 

Rekursy w sprawach szkolnych za- 
łatwiać będzie nit jak dotychczas Mi 
nisterstwo oświaty, lecz kurator, a ro 
la Ministerstwa ograniczy się do nada 
wania ogólnych dyrektyw  Kurato- 
rjum. 

Prace związane z decentralizacją 
szkolnictwa opracowuje w Minister- 
stwie oświaty dyrekior departamen- 
tu p. Gejczak. 

X ARESZTOWANIE KOMUNISTY. 


Onegdaj o godz. § wiccz. został areszto- 


' wany w mieszkaniu Reznika w Sosnow- 


cu (Dęblińska 13) znany działacz komu- 
nistyczny, Krupicki Qygmunt — Kalma 
z Częstochowy. Podczas rewizji osobi- 
stej przy Krupickim znaleziono kompro 
mitujące go notatki. Aresztowany komu 
nista przebywał ostatnio w Częstocho- 
wie i w Sosnowcu bawił chwilowo z ra- 
cji pogrzeba swcj krewnej. Krupicki 
został przesłany do dyspozycji Urzędu 
Kledczega w Cręstochowit, przez który 
był poszukiwany. 

X FAŁSZYWE WEKSLE. Podczas re- 
wizji przeprowadzanej w mieszkaniu 
Herszia Gancwejcha w Częstochowie o 
przygodach którego pisaliśmy wczoraj, 
znaleziono weksle z fałszowanemi pad- 
pisami Rubina Czapnika z Sosnowcu na 
sumę 1125 delarów. Wocka'e te zostały 
skonfiskowane. 

X JESZCZE JEDEN RASŁALZ. Funk- 
cjonarjusze urzędu śledczego w Sosnow 
cu aresztowali onegdaj Osiiowicza Woj- 
ciecha (Ostrogórska i6), który brał n- 
dział w óbrabowamin kasy w tubryce lo- 
komotyw w Charzowie. Ovtrowicz zo- 
stał przekazany do dyspozycji urzędu 
śledczego w Chorzowie. 

X KRADZIEŻ GARDEROBY. Do pod- 
komisarjatu policji w Sicłcu zgłosiła się 
Tasióska Marja, zamieszkała w Śosnow- 
cu (Barbary 21), zawiaderaiająć, że 6 b 
m. podczas jej nieobecności skradziono 
biehznę i garderobę wartości 800 zł. Po- 
licja wszczęła dochodzenie 


X ZARZĄD GMINY  ZYDOWSKIEĘ) 
PRZED SĄDEM ŻA BEZCZYNNOŚĆ 
WŁADZY. Na ławie oskarżonych przed 
Sądem okręgowym w Śosnowcu zasiadł 
w komplecie zarząd gminny żydowskiej 
w Pilicy: przewodniczacy Enoch Zelcer, 
oraz członkoiwe: Chaim Paryzer. Mo- 
szek Konopiński. Icek Moszek Jakob- 
son i Boruch Kalma Szternield, oskarże 
ni o dopuszczenie się umyślnej bezczyn: 
ności władzy przez  nieuregulowanie 
rzezactwa koszerncego wedlug reskryp- 
tów i roporządzeń Ministerstwa wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego i 
starostwa Zawierciańskiego, Oraz nie- 
rozwiązanie bractw rzezackich wbrew 
owym  rozporządzeniom. 

Po przesłuchaniu szeregu świadkókw, 
Sąd dopatrzył się cech wykroczenia 
mniejszej wagi, wobec czego zmienił 
kwalifikację prawną, skazując każde- 
go z oskarżonych tylko na 20 =łatych 
grzywny. (l) 

X ZA MALTRETOWANIE OJCA. 25- 
letni Marjan Janasik 2 Sosnowca (Wici. 
ska 28) stale maltretował swego ojca- 
staruszka, wreszcie w dniu 20 sierpnia 
br. pobił go dotkliwie. Sąd okręgowy 
w Sosnowcu skazał wyrodnego syna na 


, miesiąc więzienia. (l 


5 


— 


kronika Zawiercia, 


Kino „Stella“ — „Ognia!...” 
N zee 


X Z POLICJI. Wczoraj bawił w Za- 
wierciu w sprawach służbowych ko- 
mendant wojewódzki policji państwo 
wej nadinsp. Jarosław Barwicz. 


X UMOWA MIASTA Z RZEŹNIĄ zo 
stała stosownie do dyspozycji władz 
nadzorczych zmodyfikowana w tym 
sensie, że czynsz dzierżuwny za dzie 
sięciolecie 1950 — 1940 został podnie- 
siony o 5.000 zł. w stosunku rocznym. 
W ten sposób podwyżką czynszu mia 
sto zamoriyvzuje sobie 50 proc. poży- 
czki, zaciąganej u obecnych dzierża- 
wców na przebudowe i inwestycje w 
rzeźni. Projekt zmienionej 


I 
| 
f 
| 
| 
i 


umowy ; 


zosłanie przesłany województwu do , 


zatwierdzenia. 


X ZA NIEPORZĄDKI SANITARNE, 
wobec tego, że dotychczasowe niskie 
grzywny nie spowodowały poprawy, 
obecnie są nakładane kary poważniej 
sze. A więc ukurano grzywnami po 
100 zł. Antoniego Walczyńskiego i 


Marjannę Habermanową, po 80 zł, , 
Władysława Bilnika,'aresztem 21-dnio ; 
wym Moszka Grynbauma, 4-dniowym | 
Mordkę Najmana, 7-dniowym Boru- | 


cha Blada, 5-dniowym lecka Stra jber- 
ga, 5-dniowvm lila Majzelesa, 7-dnio 
wym Jana Kucypora, 2-dniowym i.20 
zł. grzywny Moszka Lichtentelda. 


Kronika UlkuSka. 


W ROCZNICĘ BITWY POD 
KRZY WOPŁOTAMI. 
I5-tej rocznicy bitwy pod Krzywo- 
płotami, odbędzie się w miejscowym 
kościele w dniu 19 b. m. nabożeństwo 
żałobne za dusze poległych legjoni- 
słów. Wieczorem o godzinie 8-ej w 
sali resursy olkuskiej urządzona zo- 
stanie akademja z nastepującym pro- 
zramem: odczyt prolf Rzepeckiego, 
deklamacje młodej artystki p. Hele- 
ny Czechowskiej i śpiewy Jegjonowe 
chóru Tow. „Hejnał” względnie popi- 
sy orkiestry fabrycznej. 
X ZABAWA „SOKOLA“. W dniu 
19 b. m. w sali resursy olkuskiej za- 
owiedziana jest zabawa taneczna 
-wa „Sokół. Czysty doehód na bu- 
dowę sokolni 


NZ 


err ~s — + men AS ED 


ŻYCIE PRZED SĄDEM. 
Cudowne dziecko. 


Minęła już wprawdzie bezpowro- 
tnie epoka „cudownych dzieci „ aleć 
jeszcze od czasu do czasu ten I ów 
poszakiwacz człowicka — odszuka za 
ki zapomniany genjusz i na światło 
dzienne wyprowadzi. Oczywista cu- 
downe dziecko podrasta, zuczyna sia- 
nować zawartość swojej mózgownicy 
i — z czasem siaje się człowiekiem 
normalnym. trzeba się jednak stre- 
szezuć! 


kiem. Gdyby żył łat temu dziesięć 
tysiecy. napewno byłby Prometeu- 
szem... Tak, jest tyłko biednym, nic- 
zrozumianym Idlem H., synem handla 
rza słarzyzną. To nie jego wina — 

Pan Mojżesz Il. mawiał doń zawsze 

Ty del. majn Kind. nie bawiaj 
się ogniem, bo jak się położysz w łóż 
ku. bedziesz łapał z rybom... 

Ale choć tatele ochrypł z gadania, 
jak stary gramofon pod wrażeniem 

black - bostona”. Idel po dawnemu 
jeździł po ogrodzie „mit dżykie Cy- 

ie na wyszczygie i 
BAA dcbczaka, trzymając w bru- 
dnej ręce zapalony kłapeć pakułów i 
śpiewa jąc rozgłośnie „Lang is es ge- 
weizen wi a tajtel', co było zapewne 
w swoim czasie triumfalnem pieniem 
Prometeusza — 

Aż raz stał się „nieszczęśliwy wy- 
padek“! Owego dnia p. G., sąsiad pa- 
na Mojżesza, hodujący dwie pary ko 
ni, rozrzucił celem wysuszenia po po- 


dwórku siano, zawiłgłle w komórce. : 


Traf chcixł. że mały Idel który ska- 
kał akurat z płonąca żugwią jak tok 
sy autobusowe, zaprószył kilka iskier 
od czego zajęło się siano pana G. 
Zbiegli się domownicy, ugasili o- 


, fakt. że załedwie 6—8 
| obrotu zbożem przecho 


Dla uczczenia | 


gień, ale spalonej paszy tyle to pomo 


gło. eo „12 djamentom" ubezpiecze- , 


nie. 
Pan G. zażądał odszkodowania. a 


„KURJER ZACHUDNI* "= czwarick. 17 listopada 1927 roku. _ 


gdy p. H. odmówił, zaskarżył go do 
sądu. Pan Mojżesz okupi 30 złoiemi 
| wybryki swego cudownego dziecka. 
i Lek. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Obecny stan rynku zbożowego 
I KONIECZNOŚĆ SANACJI STOSUNKÓW W HANDLU ZBOŻEM. 


Jednym z najbardziej zawiłych pro 
blemów uprowizacyjnych jest sprawa 
umiejętnej i korzystnej dla konsu- 
menta kalkulacji cen produktów mły- 
uarskich. 

Na przeszkodzie temu stoi u nas w 
pierwszym rzędzie nic spotykana ni- 
gdzie dezorganizacja rynku zbożowe- 
go, który posiada decydujące znacze- 
nie dla pracy naszego przemysłu mły- 
uarskiego. 

Stosunki na rynku zbożowym wy- 
woływały zawsze duże zastrzeżenia i 
wołały o bliższe zajęcie się nimi. je- 
dnakże dopiero z okazji prac komisji 
ankietowej podjęto pierwszą próbę 
rzeczonego ich oświetlenia. 

Przeprowadzone w tej materji ba- 
dania komisji ankietowej stwierdzują 
bardzo smutny stan rzeczy. Mimo wy- 
biłnie rolniczego charakteru naszego 
kraju. niema u nas zorganizowanego 
handlu zbożem. Dowodem tego będzie 

roc. ogólnego 
Ai przez ręce 
organizacyj rolniczo - handlowych i 
nielicznyghi poważniejszych kupców 
hurtowników. 

Rynek opanowały setki tysięcy dro- 
bnych pośredników i handłarzy o bar 
dzo niskiej naogół etyce kupieckiej i 
pierwotnych metodach pracy. 

Wobec braku kapitałów wbroto- 
wych u naszych większych młynów, 
organizacyj rolniczo - handlowych i 
większych kupców zbożowych. sytua- 
cja na rynku zbożowym pogarsza się 
coraz bardziej z istotną krzywdą za- 
równo tak dła producenta, jak mły- 
narza. jak i konsumenta. 

Młyny bardzo rzadko kupują suro- 
wiec bezpośrednio u producentów, 
brak bowiem dostatecznych kapita- 
łów obrotowych zmusza je do korzy- 
siania z pomocy pośredaików, którzy 
za płatwienie w regulacji za zakupio- 
ny towar każą sobie płacić podwyż- 
szoną cenę surowca. 

Odgrywające w innych krajach 
bardzo dużą rolę giełdy zbożowe, 


Kronika øg 
_NOWA FORMA KREDYTU DLA 
KUPCÓW. Na jednem z najbliższych 
posiedzeń Rady ministrów omówiony 
zosianie projekt rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej 'a-zastawie 
rejestrowanym na towarach. Nowa u 
sława wprowadzi nieprakitykowaną u 
nas formę kredytu, która w wielu wy 
padkach da możność kupcom wywią 


„. | zania się z sytuacji finansowej. 
Zasem... idel był cudownem dziec- | 


na kawałku se- , 


SKARGA POSIADACZY PAPIE- 
RÓW WARTOŚCIOWYCH. Siowarzy 
szenie samoobrony posiadaczy papie- 
rów warłościowych we Lwowie, wy- 
stąpiło do władz państwowych z me- 
morjałem, w którym atakuje gospo- 
darkę T-wa Kredytowego Ziemskiego 
we Lwowie, twierdząc, że doprowa- 
dziła do ruiny całe rzesze przedwo- 
jennych posiadaczy Mstów zasta- 
wnych, 

KONIEC MORATORJUM WEKS- 
LOWEGO. Z dniem 51 grudnia koń- 
czy się. moratorjum dla weksli przed- 
wojennych przedłużone w lipcu na 6 
miesięcy. Dalsze przedłużenia nie są 
PEER A? Wszelkie roszczenia 
siadaczy weksli, wystawionych i pła- 
tnych przed 1 stycznia 1925, przeda- 
wniają się w 6 miesięcy, poczynając 
od dnia 51 grudnia r. b., zaś roszcze- 
nia posiadaczy weksli, wystawionych 
przed 1 stycznia 1925 r.. a płatnych 
po tym terminie. przedawniają się u 
fe; S$ 4 lat od dnia płatności we- 

SIL, 

EKSPORT TOWARÓW WŁÓKIEN 
NICZYCIŁ z okręgu łódzkiego wyku- 
zuł w październiku w porównaniu z 
m. września b. r. i powużne 


o 


wpływają u nas w minimalnym stop- 
niu na stan rynku. gdyż nie koncen- 
trują zupełnie Randle zbożem. Drob- 
ny bowiem handlarz, decydujący o 
sytuacji, unika ich skrupulatnie. 

W przeważającej części przechodzi 
surowiec od producenta przez 2 lub 5 
rąk ROSY KE zanim dostanie się 
do młyna. 


Nie brak wprawdzie u nas prób 


zmierzających do uzdrowienia tych , 
anormalnych siosunków, akcja je- 


dnak w tym kierunku podjęta przez 
instytucje rołnicze, dała bardzo nikłe 
wyniki. W zaczątkach jest również 
tworzenie młynów rolniczych, mają- 
cych za zadanie zbliżenie producenta 
i konsumenta po przez młyny i wyeli- 
minowanie drogiego pośrednictwa. 
Jakież są jednak środki sanacji o 
becnych stosunków? 
Dla uzdrowienia stosunków na na- 
szym rynku zbożowym nieodzowne 
jest dostarczenie większym i mniej- 
szym mlynom, araz organizacjom rol- 
niczo - handlowym jako odsprzedaw- 
com dla młynów poważniejszych a 
tanich kredytów. Właściwością bo- 
wiem handłu zbożem jest fakt, że za 
zboże trzeba zawsze płacić natych- 
miast przy jego załadowaniu przez 
producenta, a często też zaliczkuje się 
towar na parę tygodni naprzód. Tyl- 
ko tą drogą można opanować zbędne 
i gospodarczo szkodliwe pośrednictwo 
handlowe. które przy kałkulacji ko- 
sztów własnych młyna. stanowi jedną 
z najpoważniejszych pozycyj. 
Drugim, „ bardzo skutecznym środ- 
kiem sanacji rynku zbożowego będzie 
! stworzenie gęstej sieci elewatorów 
| zbożowych. które rozporządzając po- 
į waźnemi kapitałami, mogą złamać 
| wprost pośrednictwo, przez zakupy 
zboża wprost u producenta, 
| nięciem pośrednika. 
| Tak przedstawia się sprawa uzdro- 
wienia stosunków na naszym rynku 
| zbożowym. 


z pomi- 


spodarcza. 


' zmniejszenie. W październiku r. b. 
bowiem wywieziono ogółem 506.340 
kg. tkanin na sumę 6.370.785 złotych. 
podczas, gdy we wrześniu b. r. — 
726.685 kg. wartości 8.847.825 zł. 


KONCESJA POLSKA W SOWIE- 
ACH. W ostatnim czasie nastąpiło 
zarejestrowanie koncesji S-ki akcyj 
nej częstochowskiej fabryki wyro= 
bów celuloidowych w rejestrze dla 
przedsiębiorstw zagranicznych w 5o- 
wietach. Koncesja firmy częstochow- 
skiej obejmuje wyrób celuloidu, ga- 
lalitu i rogu sztucznego, grzebieni, 
puzików, zabawek, szczafch. do zę- 
ów iip., obejmując fabrykę „Kra- 
snaja Priadilnia* w Leningradzie, 


= 


| 


. humor. wiedeńskie pieśni ludow® „ 


ELEWATORY KONSUMPCYJNE. 


CZY EKSPORTOWE. Kilka miesięcy 


temu został złożony w Komisji opin- 


jodawczej rolnictwa i przemysłu pro 
jekt uiworzenia na terytorjum pań- 
stwa elewatorów zbożowych. Jakkol- 
wiek (acz ten posiada niezwykle 
doniosłe znaczenie, komisja dotych- 
czas jeszcze go nie załatwiła... Przy- 
czyną tego jest istnienie dwuch kon= 


Pierwsza, za którą wypowiadają się 
organizacje konsumentów, a również 
niektóre ministerstwa, domaga się a- 
hy elewatory miały charakter kon- 
sumpcy jny, natomiast hurtowniey zlo 
żowi wypowiadają się za typem elec- 


ma: mam ma 


watorów wybitnie eksportowych. Po . 


nieważ uzgodnienie tych poglądów 
natrafia na znaczne irudności. zecali 
zowania projektu budowy  elewato- 
j rów należy spodziewać się jeszcze nic 


| predko. 


I 
cepcyj co do budowy elewatorów. 
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Z hisłdy warszaws<iel. 


CEDULA Z DNIA 16-11. 
AKCJE: Bank Dyskontowy 151.00 7 


152.00. Bank Handlowy 125.00, Bank rel 
ski 134.75—155.50—135.00, Bank Pui 
Lwow. 106.00. Bank Zachodni 27.00, Beż 
Spółek Zarabk. 91.00, Chodorów 185384 
Częstocice 5.10. Cukier 91.20—89.60 ky 
1 akcję 100 zł. Firlej 59.50—59.00. MŚ 
giel 114.00—115.00—114.00, Nobel 45702 
46.25, Lilpop 39.00. Modrzejów 9.935—9%, 
Ostrowiecki 93.50. Parowozy 44.00. è 
cisk 3.15—3.47, Rudzki 58.00. Starachd 
wice _73.50—70.50—71.00. Ursus 15.70: 
wiercie 38.00, Żyrardów 18.25. Borko 
ski 5.85, Haberbusz 138.00— 159.00. Ely 
rytus 58.00. Żegluga 0.48. Lombard 1:3 
Ortwcin 12.50-— 12.75. „oi 
WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 5 
Londyn 45.44 i pól. Paryż 55.02 i PR 
Wiedeń 125.71, Praga 26.41 i jedna aa 
ta. Włochy 48.51 i pół. Szwajcarja 197 


h 
Iłołandja 559,90. Dolarówka ^ mA j 
62.00, Ziemskie Kredytowe 4 i pól P 

60.00—59.75. did 


Tendencja dla akcyj utrzymana: ich 
walut nieco mocniejsza. Wiedeń sabi d 


Nasz dział rańjowy: | 
PROGRAM RADJOWY ń 
2 


na czwartek. dnia 17 listopada: 


= Le 
Warszawa, 1111 m. Godz. = 
transmisja z Filharmonji warsz ia 


skiej koncertu, organizowanego kz 
młodzeży szkoinej. Godz. 16.40 po 
cik dla kobiet. wygl. p. Marja A È 
wiczowa. Godz. 17.45 audycja Ie, 
ka. Humoreska  Bartkiewicza Pir 
„Koziołki p. Pegoud”. p. Zygmunt i 
sielewski odczyia wlasne mwj 
Godz. 19.15 rozmuitości, wygł. Pi 
Lawiński. d 

Poznań, 544:8 m. Godz. 19.55 oi 
p. t. Książka jako narzędzie „Są 
kształcenia”. wygłosi prof. dr. 
Kozłowski. Godz. 20.50 koncert 
zyki francuskiej. Udział biorą: 
fesorowie państwowego konest wii 
rjum pp. Zdzisław Jahnke (skrzela 
gmunt Lisicki (fort.). Godz. p 
transmisja mnzyki tanecznej 7 
niarni „Palais Royat”. 

Kraków. 422 m. Godz. 106.40 P 
danka dla kobiet: p. Janina Felf, 
nowa: „Czy emancypacja uszczć.. 
wila kobiete? Godz. 22.30 trans 
sja muzyki salonowej z resłauf ę 
„Pavillon“ w wykonaniu orki” 
pod dyr. Adolfa Górzyńskiego. y 

Neapol, 535, 5m .Godz. 21.00 [s s 
misja z teatru „Gejsza“, operet 
3-ch aktach Jonesa. j 

Langenberg, 468.8 m. Godz. = 
wieczór rozmaitości: Śnoer— lat | 
na harle: Nicolai — arja z „NA 
czek z Windsoru”; Leoncavallo" 
z op. .„„Pajace”: pieśni. humor. p 
imitacje głosów Awierzęcych: ïl 


oe" 
jb 


je 


Odpowiedzi Redakc 


Pan Woben. Nie wiemy. zkim ™ 
przyjemność, ale znajotności Pana 
trwalone w jego wierszyku, świądczie 
środowisko to w każdym wypadkt 
ety z-Pana t:ic zrobi. Bo jakżeż Pan 
gląda w oświetleniu tego rodzaju 
twórczości. 

W Sosnowcu na Pogon! 

Spotkał Janek Antka ` 

Noże wydobyli, za łby się po 

Kto kogo powali, 

Janck się obrócił 

Antka w błoto rzucił. 

I zagwizdał lekko, 

I pobiegi daleko 

W cichutką dzielnicę 

Pobić swą biadolicę. 1 

O wypadku należało zawiadom! 
licję, a nie pisać wiersze 
ORAR A y OEB TA TTW TE" 

3 DWUZNACZNE. 


— Chodź, Jasiu, daj mi buzi, to ©! 
dzicsięć groszy. b 
— Dzickuję, ciotuniu. nie potr?“ 
pieniędzy. 


e 
c 


NĄ SZOSIE 
— Muszę pana zapisać do kary: Ki 
kroczyl pan przepimua szybkosc, 
cha! pau conajmniej z szybikośC 
klin. na godzinę. 
— Panie posterunkowy. pisz P 
ia właśnie chra cnrzedać ten aw 
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l całej Polski. 


BUDOWA SANATORJUM DLA 
KSIĘŻY W ZAKOPANEM. 

R najbliższem czasie mają się w 
do Panem rozpocząć prace około bu 
REY wielkiego sanatorjum dla cho 
„CU na gruźlicę księży katolickich. 
x natorjum to stanie przy drodze do 
dą gnie obok „Księżówki” — znanego 
B wypoczynkowego dla księży. 
kawą tą wielce się zainteresował 
piej 
wi 


arcybiskup krakowski, Adam Sa- 
ia, który wydał odezwę do ducho 
ny stwa, nawołującą do opodatko- 
Bia „SiE na rzecz budowy sanato- 
|, W lo sami uczyniono i w innych 
a zjach. Jest zatem nadzieja, że 
gaatorjum gruźlicze dla duchowień- 
u, A stanie w Zakopanem w niedłu- 
czasie. 


NOWINY KIELECKIE. 
p rzed kilku dniami odbyła się uro- 
s„Słość w 200-na rocznice istnienia 
Inarjum duchownego i gimnazjum 


ng Padła b. skromnie i nie wzięli w 
jj udziału nawet nauczyciele wy- 
„Monych zasładów. 
p. zed kilku dniami funkejonarju- 
ki „Policji politycznej czynili poszu- 
ania w gmachu kieleckiej Izby 
tbowej ze ulotkami o gen Zagór- 
Sprawdzano wszystkie maszy- 
pisania i maszynę do powiela- 


woj. "oz badano paru urzęc ników i 
śnvch. 


t 
ski 


BANDYCI W MASKACH GAZO- 
. WYCH. 

Brześcia nad Bugie! Jonoszą: W 
łą głości kilkunastu kilometrów od 
ry >dawy 6 uzbrojonych w rewolwe 
w bandytów po uprzedniem zataraso 
Maj U szosy kłodami drzewa, zatrzy- 
iera. w nocy 30 wozów kupców, po- 
w Cających z jarmarku. Steroryzo- 
Q 
0 tysięcy złotych. Po dokonaniu 
SYN u zbrodniarze. którzy ubrani 
le W maski zbiegli i dotąd nie uda 
SIĘ ich pochwycić, 


„TAJEMNICZA ZBRODNIA. 


| dy, ,POcy z poniedziałku na wtorek 
| dają Stor Kasy chorych w Starogar- 
wet: Szczodrowski usłyszał na po: 
j Pod zi jakieś podejrzane jęki. Na 
Ją R ZU zobaczył wychowanicę swo 
ży eleng Połomównę, leżącą w kału- 
wowi, obok nicj zaś rannego mło 
ku mężczyznę. Na miejsce wypad 
kigge wczwano policję, oraz lekarza, 
tiens Stwierdził u Połomównej rozbi 
Maszt: Takiemś tenem narzędziem 
Woe Zenia nożem rąk i pár. Połomó 
idno stanie beznadziejnym adwie- 
ty do szpitala. Towarzysz jej 
dig J9wem odzyskaniu przytomności 
4 Potrafił dać jasnych zeznań. Poli 
byy PrOWadzi w dalszym ciągu śledz 
tyn; Tzypuszczają, iż ma się tu do 
Roy cuia z morderstwem popełnio- 
Na tle erotycznem. 


t 


Wie Sądzie apelacyjnym w Warsza- 
D Tozpocznie się wkrótce sensacyj- 
1 ï . 
Bra z Płocka przeciw dwu tamtej- 
lekarzom, Kosmacińskiemu i 
dy wskiemu, o odszkodowanie 
Wage O złotych za pięcioletnie bezpra 
Wa Przetrzymywanie wymienionej 
enu obłąkanych. Trzcińska padła 
"A walki o mieszkanie. Lokatorzy 

d zawładnąć jej mieszkaniem, za 
yoii Kde, że Trzcińska jest 
Alpy" o chora. Lekarze wystawili 

| 'boiednie świadectwo i rzekomo 
jl umieszczoną została w zakła- 
hze, dłąkanych. gdzie przebywała 
iY PISE lat. Sąd okręgowy rozpa- 
Wine 1 tę  rawę w Płocku i uznał 
Ni z lekarzy. Na rzecz poszkodowa- 
ty, SĄ.1zono wówczas od dra Fran- 
Yoga eko 8.000 złotych tytułem od 
Plagą «ala. Obie strony ziożyły a- 
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WYKRYCIE SZAJKI ZŁODZIEI 
Bol; KOLEJOWYCH 
| Raję; cia krakowska wpadła na ślad 
E łac złodziei kolejowych, którzy w 
1921 — 1924 dokonywali syste 
Omi nych kradzieży przesyłek z za 
r wanych wozów kolejowych 


a] 


í IARA WALKI O MIESZKANIE. ` 


Oces niejakiej Natalji Trzeiń- ` 


| 


! Podróżni oddali bandytom oko. 


; 


i 
i 
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na przestrzeni Dziedzice — Kraków. 
Wykryta szajka, składająca się z E. 
Janika z Oświęcimia, St. Mikołajczy 
ka z Oświęcimia, obecnie szeregowca 
I p. lotn. w Krakowie i Edw. Ogonka 
z Babic ad Chrzanów „odbywającego 
obecnie karę 5-letniego więzienia w 
Wiśniczu, dokonała całego szeregu 
kradzieży kolejowych z włamaniem, 
Skradzione rzeczy odbierali od wy- 
mienionej szajki paserzy Herman Gas 
sner i Maurycy Gerstner z Oświęci- 
mia, którzy wywozili je furami do 
Bielska i sprzedawali następnie Sa- 
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muelowi Rosenbergowi z Bielska, a 
ten nabyty towar dalej pozbywał. 


Wyrządzonej skarbowi kolejowemu | 


szkody nie można obecnie jeszcze u- 


stalić, w każdym razie przedstawia Í 


się ona w sumie kilkuset tysięcy zło 
tych. W związku z powyższemi kra- 
dziężami, aresztowały organa polic? 
ne dotychczas 14 osób, w tem jednego 
maszynistę kolejowego oraz przetoko 
wego, nadto jednego spedytora. oraz 
kilku kupców z Oświęcimia, B. ska 
i Wadowic. 


Szkoła gry na dzwonach. 


NIEZWYKŁY KONCERT W BELGIJSKIEM MIASTECZKU. 


Katedra w Malines, mieście, które 
stanowiło siedzibę nieżyjącego kardyna- 
ła Mercier, wielkiego patrjoty belgij- 
skiego, a jednocześnie przyjaciela Pol- 
ski, ma osobliwość bardzo niezwykła. ba 
43 dzwonów, specjalnie dostosowanych 
do tego, by w pewnych określonych go- 
dzinach wygrywać piękne melodje. 

Muzyka ta w Belgji ma wielu wielbi- 
cieli. Mechanizm dzwonów jest podwój- 
ny; znajduje się tam bowiem automat, 
który wybija na dzwonkach arje kwa- 
dransowe, pólgodzinne czy godzinne. Po 
za automatem jednak, którego główną 
część stanowi wielki bęben miedziany, 
posiadający 16.200 otworów, przystoso- 
wanych do wprawiania w ruch młotów, 
przy dzwonąch znajdują się jedyne w 
swoim rodzaju organy, na których gra 
w czasie uroczystości wielki artysta w 
tym zawodzie, Józef Denyn. 

Do tych swoistych organów, sprawia- 
jących, że dzwony grają, prowadzą wiel 
kie schody; organy znajdują się w wiel- 
kiej szli kwadratowej, mierzącej dwa- 
naście metrów, a piętnaście wysokiej. 
Tatn znajduje się mechanizm cały, zbu- 
dawany w r. 1662; wiele jednak dzwo- 
nów pochodzi z czasów jeszcze wcześ- 
niejszych. 

Jeden z dzwonów waży przeszło dzie- 
sięć tan i trzeba byłoby dwunastu ludzi 
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by go rozkołysać; odlano go w roku 
1480. Takich dzwonów jest pięć, 

Podczas gdy wielkie dzwony grają 
przy pomocy rozkołysanią ich, pozosta- 
łe 39 biorą udział w koncercie przez u- 
derzanie w nie miotkami. 

Jeśli chodzi o grę zwykłych aryj, od- 
zywających się na znak, że przeszedł 
kwadrans, pół godziny czy godzina, wy- 
starczn automatyczne wprawianie w 
ruch młotów. Natomiast, gdy chodzi o 
prawdziwą ucztę dla ucha, działać za- 
czynn sam mistrz Denyn. 

Jest to mężczyzna szeńciesięcioletni, 
instrument swój wprawia on w ruch 
przy pomóty klawiszów, poruszanych 
rękami i nogami — jak w prawdziwych 
organach. 

Nauczyć się tej gry nie jest latwo; 
nauka wymaga przeciętnie około trzech 
laŁ Denyn założył w r. 1922 szkołę, do 
której uczęszcza trzydziestu uczniów, 
pobierających naukę tej gry na dzwo- 
nach. 

Oczywiście. opanowanie automatu — 
to sprawa całkiem łatwa, szczególnie, 
że raz nastawiony wygrywa on pewne 
melodje w określonej porze. Arje w au- 
tomacie zmieniane są dwa razy do roku: 
na Wielkanoc i í października. Gdy 
sam mistrz siada do instrumentu, może 
grać dowolne melodje 


Wake 1 górami loien da oceanie 


PROWADZI SPECJAŁNA 


ceanie do portu w Nowym Jorku za- 
winęła flotyla łamaczy gór lodowych 
W kwietniu wyruszy znów na pełne 
morze. 

Od czasu zatonięcia „Titanica“, któ 
ry rozbił się o górę lodową, stworzy 
ły Stany Zjednoczone specjalną flo- 
tę, złożoną z 20 parowców. których 
zadaniem jest rozsadzanie gór lodo- 
wych. Załoga parowców jest amery- 
kańską, koszty jednak utrzymanie es 
kadry © łaca 14 państw. Dowódcą tej 
floty jest kapitan R. S. Wilson. 

Ciekawy to rodzaj zajęcia, połączo 
ny z wieloma trudami i niebezpieczeń 
stwem. 

Stare wilki morskie stanowią zało- 

ę statków, przystosowanych do wal- 

i z górami lodowemi... 

Ze szczytu masztu przy pomocy 
szkieł obserwatorzy badają widno- 
kręg. Upływa nieraz po kilka tegodni 
nim wypatrzą górę lodową. 

Często trudno ją dostrzec, gdyż o- 
gronna masa lodowa znajduje się pod 
wodą, a ponad jej powierzchnią wy 
gląda zaledwie wierzchołek. Takie 
góry są najniebezpieczniejsze. 

Skoro obserwator na maszcie da sy 
gnał: Góra lodowa w pobliżu! — za- 
łoga spuszcza na wodę łodzie motoro 
we i uzbrojona w Świdry autom `v- 
czne, oraz zapasy substancji wybucha 
wej, podpływa ostrożnie do góry lo- 
dowej. 

W kilka minut po wywierceniu o- 
tworów i założeniu w nich miny, na- 
stępuje wybuch. 

Prawie nigdy nie zdarza się, aby 
góra rozleciała się po jednej eksplo- 
zji, często trzeba zużyć 20 — 50 ładun 
ków, czasami zaś nie można wogóle 
rozsadzić bryły lodu. 

Wtedy jeden ze statków otrzymu- 
je rozkaz patrolowania jej. Krąży 
więc w pobliżu góry takiej, oświetla 
ją reflektorami i 
przed niebezpieczeństwem. 


Po siedmiu. miesiącach a fer na o- 


FLOTYŁA AMERYKANSKA. 


Patrolowanie trwa nieraz kilka ty- 


godni, aż golfstrom roztopi podwodną | 


masę lodową. Reszty zaś dokonają 
miny. 

Od czasu, gdy po oceanie krąży flo 
tyla łamaczy gór lodowych, wzrosło 
znacznie bezpieczeństwo żeglugi. 
-a > 0 YYY AAAA 


Zn sze'em e groty w Wie: ezee. 


NIEPOWETOWANA STRATA DLA 
NAUKI POLSKIEJ. 


W prastarej i słynuej na cały świat 
kopalni soli w Wieliczce odkryta Zo- 
stała przed kirkudziesięcia laty grota, 
gdzie dzięki wyjątkowym wurunkom 
krystalizacji istniało wspaniałe sku- 
pienie olbrzymich i OAK jak wo 
da kryształów. Grolu ta była przed- 
miotem podziwu kól naukowych kra 
jowych 1 zagranicznych, a dla wycie 
czek szkolnych zwiedzających kopal 
nię znakomitym przedmiotem demon 
stracji. Zarzęd kopalni, świadom wy 
jątkowej wartości tego objektu, chro 
nił go troskliwie, zamykając grołę 
szczelnie drzwiami i wstawiając do 


jej wnętrza beczki z chlorkiem wa- į 


pnia celem utrzymania w grocie nie- 
zbędnej dla ochrony kryształów su- 
chości powietrza. Nawet artyści-ma 
larze znali wielicką grotę kryształo- 
wą i odtwarzali ją parokrotnie na o- 
brazach. s 
Zupełnie niespodzianie, bez zawia 
domienia czynników powołanych w 
Państwie do czuwania nad tego rodza 
ju zabytkami, przystąpiono niedawno 
do wyrębywania ze ścian i stropu gro 
ty kryształów. Prowadzono tę robotę 
podziemną w takim tempie, że obec- 
nie pozostały z czarownej groty kry- 
szłałowej tylko nieznaczne resztki. 


| Ponieważ czynności tej nie usprawie 


dliwiają żadne względy ekonomiczne 
przeto należy uznać ją za wyskok fan 
tazji kogoś zgoła nieodpowiedzialne 


ostrzega okręty , go. 


sł 


Rzeczy ciekawe, 
PRZECIĘTNY WZROST LUDZKI. 


Sprawa wzrostu ludzkiego należy 
do tych, które najbardziej obchodzi. 
ły uczonych antropologów. Z różno- 
rodnych danych wynika. że najwię- 
kszym człowiekiem w ciągu ostatnie- 
o stulecia był pewien mieszkaniec 

inlandji, mierzył on 2.855 m. Naj- 
mniejszym zaś był pewien karzeł, u- 
rodzony na Węgrzech; miał on zale- 
dwie 43 centymetry. Pomiedzy temi 
wymiarami krańcowemi są na szczę- 
ście ludzie wzrostu średniego, ten zaś 
w dużej mierze zależy od klimatu, 
zwyczajów. obyczajów, które na 
wzrost ludzki wywierają wpływ bar 
| dzo poważny. Mieszkańcy Patagonii 

np. (Ameryka Południowa) dochodzą 
do najwyżej przeciętnej dla ludzkie- 
go wzrostu, mierzą bowiem 1 m. 78 
cm. Buszmeni w Afryce natomiast ma 
ją przeciętną najniższą, wynosi ona 
owiem zaledwie 1 m. 55 em. 


WZROK ODZYSKANY PRZEZ 
KATASTROFĘ, 

Dnia 11 listopada zdurzył się, jak do- 
noszą pisiua pruskie, w Bratislawie (Cze 
chosłowacja), nadzwyczajny wypadek. 
Przez ulicę miasta przechodziła młoda 
kobieta; wszedłszy na jezdnię, biedacz- 
ka nie zuuważyla, że wprost na nią pę- 
dził samochód; nie zdążyła też usunąć 
się na bok i została przewrócona. Prze- 
chodnic jedni podbiegli na pomoc ofia- 
rze katastrofy, inni zaś chcieli się zabie« 
rać do szofera i na miejscu rozprawić się 
z nim za nieostrożuą jazdę, inni pobiegli 
po policję. Jakież było jednak zdziwie- 
„ Ric wszystkich, gdy mioda kobieta pod- 

niosła się sema i radośnie się śmiejąc, 

rzekła do szofera: „Niechże pan pozwoli 
ucałować się!” Początokowo sądzono, że 
to wearjatka. Z tego hłędu wszystkich 
wyprowadziia sama młoda kobicta. Wy- 

| tłomaczyła ona obccnym, że od jedena- 
słu lat była zupełnie niewidoma; teraz 
zaś odzyskala wzrok, jedynie wskutek 
silnego strachu, jaki ją ogarnął podczas 
tego wypadkn. Profesorowie miejscowe- 
go wydziału medycznego zajęli się tym 
niezmiernie dziwnym wypadkiem ule- 
czenia E'epoty: obiecali oni złożyć wkró- 
tce szczegółowy raport władzom lekar- 
skim w Pradze. 


KTO BYŁ WYNALAZCĄ GRY 
W DOMINO. 


Niewinną i nudną grę w domino wy 
myśliii ludzie, którym się nudziło i 
którzy szukali sposobów dla zabicia 
tej nudy. W starych kronikach zako 
nu Benedyktynów znajduje się cie- 
kawy opis, z którego wynika, że wv- 
nałazcą domina był pewien zakonnik, 
zamieszkały w słynnym benedyktyń 
skim klasztorze Monte Cassino. Z po 
wodu choroby zmuszony on był prze 
!' bywać dłuższy czas w swej celi. 

chwilach wolnvch od modlitwy i umy 
słowej prucy, cichy sługa Boży obmy 
ślił sobie grę, polegającą na układa- 
min kwadratów, wykutych w kamie- 
niu. Na każdym kwadracie wyryte 
były czarne punkty. 

Wśród braci zakonnych nowa gra 
znalazła nadspodziewane uznanie, a 
że zgodnie z klasztornym zwyczajem, 
ten kto wora, składał dzięki Bogu, 
mówiąc: „Benedikamus Domino“ — 
przyjęto drugą część apostrafv. jaka 
nazwę gry. 


DRZEWO UKŁADAJĄCE SIĘ DO 
SNU. 


Jeżeli wierzyć dziennikowi angiel- 
skiemu „Bombay Chronicle", miasto 
Mysore, w Indjach południowych, 
posiada jedynie w swoim re 
drzewo, słynne w całej okolicy. 
wieczór wielka rzesza ciekawych o- 
tacza to drzewo, poprostu układają- 
ce się do spoczynku nocnego. Za- 
ledwie słońce skryje się za widno- 
kręgiem, drzewo zaczyna się pochy- 
lać sennie i o północy leży już w ca- 
łej rozciągłości na ziemi. Po pierw- 
szej jednak godzinie rozpoczynające- 
go się dnia następuje ocknienie, drze- 
wo podnosi się zwołna, a gdy pierw- 
sze promienie słońca padną na mia- 
sto, już obudzone drzewo stoi wypro- 
stowane na powitanie ożywczego 
światła. Dotychczas nie zdołano wy- 

t iaśnić tego szczególnego zjawiska. 
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tromatnkie życie niektórych ptaków. 


WYBÓR WODZA GROMADY I ZAUFANIE DO JEGO CZUJNOŚCŁ. — W JA- 
KIM CELU ZBIERAJĄ SIĘ WRONIE SEJMY. 


O ptakach rozpisuje się głośny ornito- 
log Oliver G. Pike. 

Każde większe zbiorowisko ptaków 
wybiera swego wodza-przewodnika, któ 
rego darzy następnie najzupełnejszem 
zaufaniem, uważając go poniekąd za nie 
omylnego. (Odpowiedzialny ten urząd 
powierzony zostaje zawsze 
ptakom, gdyż miode w pierwszym roku 
życia, nie moga żadną miarą posiadać 
inteligencji. 

Dowódca stada nie powinien być su- 
molubnym i znać musi wszelkie potrze- 
by i wymogi ptasiego życia. 

Czas dłuższy — obserwowałem na 
szkockich wybrzeżach duże gromady 
dzikich gęsi. Piaki te — za wyjątkiem 
dwuch, trzech, spokojnie żerowały, gła 
dziły swe piórka, albo też drzemały, naj 


ł 


i 


, się wysoko w przestworza. 


lega się jakiś krzyk — przypuszczalnie 
ostrzegawczy i nagle całe stado wzbija 
Ptaki zata- 
czają kilkakrotnie koła i za chwilę od- 


 znaczają się na horyzoncie. niby smuga 


starszym | 


dymu, dążąc szlakiem wskazanym przez 
. 


dowódcę — ku nowym żerowiskom. 
Jako dowód czujności i ostrożności pta 
sich przywódców, niechaj posłuży nastę 
pujący zauważony przezemnie fakt. 
Duże liczebnie stada ptaków, powraca- 
ły dzień w dzień, w ciągu całych miesię 


į cy z dalekich wędrówek, zawsze do je- 
| anego i tego samego miejsca, znajdujące 


go się u ujścia rzeki Clyde. Powracały 
bezpiecznie, nie straciwszy w przeciągu 
całego tego czasu ani jednego towarzy- 
sza, aczkolwiek kilku dobrych strzelców 
niejednokrotnie usiłowało uśpić czuj- 


przydały się fortele myśliwskie — zwie- 
rzęta okazały się mądrzejsze od ludzi! 

l jeszcze jeden przykład. Przed pa- 
ru miesiącami, znajdowałem się w to- 
warzystwie starego.  doświadezonego 
ptasznika, który ogromnie swe sieci u- 
miejętnie rozpiął na głównym szlaku lo- 
tów piactwa wodnego. Z naszego ukry- 
cia ujrzeliśmy w pewnej chwili duże sta 
do szaropiórych rybitw, lecących na o- 
klep wprost na niewidzialne prawie si- 
dła. Ptasznik zacierał z radości ręce! 
Obfity połów cennych ptaków zdawał 
się być pewny. W tem rozległ się prze- 
nikły gwizd: ptak-dowódca dostrzegł w 
ostatniej chwili niebezpieczeństwo i dał 
sygnał. W mgnieniu oka stada rzuciło 
się w bok. wzlatując następnie w góre 
i omijając zdradliwe sieci, poszybowała 
zu swoim zbawcą. 

Mieszkańcom wiejskim znane są do- 
brze „wronie sejmiki“. Nie zdołano 
wszakże dotąd dociec, dla jakiej przy- 
czyny czarne to ptactwo, wzbiwszy się 
do znacznej wysokości, zatacza długo- 
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Nr. mie 
mani 0. — g - „a 
rystyczny „wroni rozgwar. Zdaniem 
niektórych obserwatorów ptasiego ZY 
cia, sejmiki te miewają miejsce każdo 


A È m 
razowo, kiedy posępne te zwierzęta W” 


hbieraja się w poszukiwanie nowt" 
miejsc żerowania. Zjawia się wówc 
kilku „przewodników“ a ptaki. zdaj” 
śię. nie są zrazu zgodne. na którego I 


zdecydować. W rezultacie wynikaj 
kłótnie i krzyki. jak to na sejmikać 
bywa!... | 

Życie ptaków — kończy Pike — m 


wnia wiele cech „ludzkich“. W jed 
wszakże przewyższają skrzydlate rze% " 
„panów świata”. mianowicie w bezprzy” 
kładnem poświęceniu się dla potomstwa 
i dążeniu do zapewnienia mn możli 
beztroskich chwil dzieciństwa. 
p. ex zaje aa ETA 
DAREMNE ZABIEGI. | 
— Słyszałeś. doktór Bakcylewicz 
czył pewnego pacjenta przez trzy M 
na żółtaczkę... 
— No i co? 


widoczniej ufując bez zastrzeżeń w 


ność skrzydlatych wartowników i zdra- 


czujność swoich opiekunów. W tem roz | dziecko podejść gromadkę. Na nic nie ! równocześnie 
POL o ol UE CA CZECZESEA RER AEO ZRAOORE ZA 
Ki Od poniedzialku 14 go do 20-g: listopada. 2 
; ~g% (Żywot św Franciszka 
no „Franciszek z Assyżu 7 sei 24 z 
(4 dramat w I2 fu aktach, ” 
5 SFINKS W niedzielę popołudniu popularne przedstawienie po cenach aniżonych. z 
Kaga otwarta od godzinę I2ej < 
4X DEA TD A a - w”. 


OGŁOSZENIE. 


Powiatowa Kasa Chorych w Częstochowie na mocy art 53 
astawy z dnia 19 maja 1921 r. o obowazkowem ubezpieczeniu 
na wypadek choroby (Dz. U. Rz Poł Nr. 44 poz 272] podaje 
do wiadomości, że z powodu niezapłacenia nałeżnośc P. K. Ch. 
dnia l-go grudnia 1927 r. od godz. 10 ej zrana odbędzie się li 
cytacja zasekw: Strowanych ruchomości u: Fabr Szkła „Huta 


Paulina“ w Wyczerpach pod Częstochową. Licytacja odbę- 

dzie się w drugim terminie, a zasekwestrowane rzeczy mogą 

być sprzedane niżej szacunku. 73/1 
1) Kasy ogniotrwałej firmy E, Paul. oszacowanej na Zł. 5000 
WL 3 f . 150.00 
3) 3-ch biurek amerykański cii 3 „ 16009 
4) Szafy zaluzjowej do aktów r » 100,40 
5) Aparatu telefonicznego $ . 50.00 
6) 50000 kałamarzy różnych rozmiarów ,„ 5000 
7) 100 tuzinów kompotjerek é „ 10.00 
8) 100 , szklanek deseniowych a „ 100000 


Ruchomości obejrzeć moźna w dniu licytacji od godz. 10 ra 
mo spis zaś takowych codziennie w dziale egzekucyjnym Pow. 


Kasy Chorych Hl Aleja 51 od godz 10 — 12 


Przewodniczący Zarządu 
(pcdpis nieczyteiny) 


Dyrektor 
(podpis nieczytelny) 


Dnia 15 listopada 1927 r. Nr. E 955)27 r, 
Ogłoszenie o licytacji. 

Komornik! przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu re- 
wiru Olkuskiego, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że, w dniu 7 gruenia 1927 roku o godz. 10 rano w Cza- 
'owicach gm. Cianowice odbędzie się sprzedaż przez li- 
cytację ruchomości, a mianowicie: Kredensu, lustra, 0- 
tomany i t. p. oszacowanych na 1,600 zł. — a należą- 
cych do Wjadysława Zórawskiego, zamieszk. w Czajowi: 
cach gm. Cianowice. 

7389 Komornik Sądowy We were k.. 
PEAN T o 


t 
wWENSRW wypausaie, łupież, f. | 
U UUUWI lysene usuwa 
„esencja Lhinowo Chmielowa* i 
„Mydło Chinowo - Chmielowe'. 
14 hogutkiem) »przedają apieki 
składy apteczne. Główny skłaa 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. 16. 5277 


PE A r ROOTA i 


t6kiama iesi táwicmia bandin. 


a 
CENY PRENUMERATY: 


| 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu l 
lub z przesyłką pocztową | 


3 ZŁ. 50 gr. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. . 
Cena egzemplarza 20 groszy. A 


Sosnowiec 


w kicie . 


Za tekstom . 


Piisudskie70 


NA 
"". 


REDAKCIA: 4 


ie ; ENA 7 Tag NTE FA. OE e S -B rę 
Filje i agentury własne: Eędzin, taluiersiiego T. — Dąbrowa, Sebleskiega 3, — Zawiercie, Ż-ge Kaa 27. —  Gredzicg, Bb deka 
sei ae 14 aiw... s AS a A 
Redaktor. TADEUSZALRIOLA. | Druk. „Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcu, Detliiska 1.. Wniamew Sn- Ake „KURIER ZACHODM H 


Terci. Nr. €4. 
- ADMINISTRACJA: Dęwiińsaa Nr. h Teel Kr. 79. 


OGOCGOGODOOGO 


Po drodze z Mysłowic do 
Sosnowca zgubiono 


trójnóg do Teodolito, 


takowy znalazca raczy zwrócić do 
Administracii za zwrotem kosztów | 
ewentoslnpm wynagrodzeniem. Tele- 

łan nr. £. TAI 


Wydział mierniczy T-wa 
Sosnow ieckieqo 


POMOCNIK KLIMASZEWSKI. 
SESB 


Wędliny litewskie, sery. marynaty 

krajowe. zagraniczne, bryndza, śle- 

dz.e królewskie. łosoś, węgorze, 

oliwa francuska. konserwy jarzv- 

nawe, przęby suszone i marynawa- 

ne, korniszony, Świeże czekoladki 
i karmelki w sklepie 


Nadiołkoka 1 Jędryczka. 


7333-35 


CCOD0OGOOCOOO 
Bronne ogłoszenia. 


Za fryzierka poszokuie posady. 
Żąłuszenia: sub R do „Koriera 
Zachodniego" w Będzinie. 1366-2 


pabinan Aj ELA 
PAD gospodyni lub Rucharka po- 
Szukuje miejsea od zaras. Zglo- 


Sosnowiec, 
pod „pracowiła”. 7370 


Doszukuje się dostawcy mieka du 
szpiłala w ilości od 40 do 50H- 
trów daiennie. Ofeity 2 podaalem 
ceny składać Wydnałał Gospodarczy 
Magistrat m. Sosnowca Warszawska 
6 do dnia 21 listopada rb. włącznie. 
7380.3 
ofrzebiy wykwalif kowany  czela- 
dnia krawiecki ou zaraz, Warun- 
kl wediug umowy. Wiadomość: Woj- 
kowice kumozrne dom Sitka, Edward 
Szopa. 1403-8 


potrzebni chętn ludzie du pracy a- 
kwizycyjnej na wysoką prowizię, 

zgłoszenia: Qiwózóż Katowice, Ry- 

uek 1. 2-gie p. 1356 


prea mn M 
Br policjant żonaty lat 86 piny I 
pracowity poszukuje posady jako 
dozorca Mazrek Czobala — Susuowiec 
hkonstantynowska 17 u Domacalika. 
nn 


szenia Kurjer Zactadni 


trwałe kręgi w powietrzu, 


i _ Posady i prace. | 


prawadząc | 
pomiędzy sobą charakte- 


— À teraz się okazało, że to był pop” 
stu fapończyk. 


Od poniedziałku 21 listopada. — Największa atrakcja”ńwiatś 


„Zięć Firmy Kon“ 


arcywesoła farsa w li-iu aktach. 
ARZTRAZOZDAAE nia WRZE NNCWÓĆ 


| Kupno i sprzedał. | 


S$: medesm hormasręne,  selif'erke 
fortszmidę, aperat do spawania 
na terbid, sztance ra 200 zł, Wia- 
domość „Krr'er Zackodni* Iżedzin. 
7347-2 
M: wyborowe zpierwszorzędnei 
oboty. względy  Czvsfości iak i 
sanitaroe, pad stalym drzorem D ra 
weterynar|i; z dniem 201 Lisiop. r h.; 
nabywać można każdodziennie u W. 
Łenectiegu w Będzinie Koł'ątaia 21. 
7344-3 
klep reeżnicey (koński) sprzedam 
z uraalsenem i mieszkaniem. 
Wiadomośc „Kurjer Zachodni”  Ket - 
wice tel 23-04. 7234-3 
Mienie różne biurka, utumany mri- 
etowe. dywanikowe w róźnych 
kolorach za gotówkę i na raę  os- 
pewiecć, Poguń ulica Nvuwupugońska 
17. Bracla Antczak. 7133 15 
D a sprzedania zaraz skie) RoożŻTw 
eza- kolonialny | pokoj z «uchnia 
w dobrym punkcie, Wiademość w (qi 
„kKurjera Zachodniegn* w Zawierciu. 
Sanski wojskowe wszelkich fur 
macji i miniaturki tychże no'eca 
] Mirowski Warszawa, -to- Nravska 
u a 7269 
adainię ciemą sysialnięe |asa0-dę 


huwą okazyjne Snrzedam Sosno- 
wiec, Ciasna 12 Silen. 7379 
a DIEZUWCE, KalUSŁE bras W3-EIGIE 


peręcji. Wykonanie solidne Sosav- 
wieg Dęblińska |_| T9 
powodu wyjazdu jest do 3:rze- 
ptosperujacy uadający Się na piwiar- 
nię lud restaurzcję na dug sdn, ch wa- 
wiee. Kamienna 6. LED 
a ia iidńit ao l | 
| DEMANA TĘ E | 
ppotcio w Będziole poszukuje sa- 
nia dla „Skromna“ „Kurier Zachodni” 
Nedzin. 7 46 
«uje pokoju umeblowanego 
w centum miasta. Bardav poważne 
„Kurjer Zachodci”, 4382 
2 pokoje z kuchnia zaraz do odstą- 
snowiec Warszawska 14. 1286 
o wynajęcia 35 pukoje kuchida 
wszym piętrze i uuża sala miurowa- 
na zdatna na warsztat Wiadomość: 


roDotp gumowe Orzyjmuje du re- 
z dania okazyjnie iuleres doDrae 
tuokach. Zemła Wujcieca — =usnu- 
i Lokale. i 

motna skromna paopa. Zgłosze- 
Z Z" 
WnieligtOMIy TOUY MIĘŁCZĘŁ U Losowe 
1eterencje. Oferty pod „Mieszcanie* 

pienia Wiadomość: Gałecki 5u- 

wzpiżaruła i przedpukój na pier 
Sosaowiec, telefon 6 25, 


CENY OGLOSZEN: 


Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz ma lrławowy aktad 4-szgattowy 50 gz. 


Q;łotrsnia w dodatku ilustrowarym, oprócz I-ej stronieyv, 1 cm. 71. 1.50. 


AJ 


PKPafOWYICZ: 


|U 


7376 I wydane przez PAU. Hędziu. „oe 


Roś fear ataki — fol h o 11 SHOW 


el 
Drobne ogłoszenie do 20 wyrazów 10 gr. za kazdy wyraz, powyże 


p dać |= a . ci 20 wyrezów 15gr. za każdy wyraz. Najmniej 3 zł. Matrymonn"„„ 
a 0 Jye 15 iR wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tlustym drukiem podwójr! i 
W iskśole, w kronos. . « o o > >» a TEAOR 3 RAE 
E LA EE MŁODE SZ zrani | 
4 3 p 4 r z. P numerach rfedzielnych 1 świątecznych ceny u 25 proc. Ć NJ 
Nekrologi w tekście, za wisraz mm. ttam. uklad 4-3zpaltewy (da 50 wiarszy) 15 gr Za terminowy drut. araz za przestrzegonie miejsca oyłosze% 
8, sy (Sjós, 8 . > slt „ )25, administracja nie odpowiada. dr 
EH a k (68189 „ ):6, Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte 6 
57.270 e 3 . (peaad 100 w.) 25 „ | szenia do zmiany cen bez uprzednizgu zawiadomienia. 


NLTDAFCJA i 
TDMISISTERA 


zaraz | poaictnu Frulisowa ZUD 


Du woslecia mieszkanie 5 pokol?” 
we z kuchnią z wszelkimi wi, 
dam. Zgieszenia Sosnowiec, ul 

mienna, Pawlik. 


7377-3 < 


Nauka i wychowanie. 


>" + ogra czarowi P 


, 
iz'elam lekci! konwersaci p 
ków trancuselego i niemiecki, 


Sosnowiec, Detlerta 24 u gospoŚę: 
1313 


. 


i Różne. 

Caa "r EE 

ps 1&XI w godzinach wiec 
0 


ruwyc saginat! pies daobefm, 
wałi się „Naero” uależący do rej 
Wywiadowczej granicznej, w kady 
1 obroży proszę o zwfot aa ŚĆ 


- 1 n’ 

wynagrojzeniem Sognuwiec, Ul i! 
Hatara N- 1 nnas 104 zę 
EP na lasy ue tabi A 4 


kłamie, Zgłesz?nla tel SŁ 
Snow'et. T; A 
rzybłakai się dnia 15 Xi PIC ef" 
A żel Do odzbrania za ZW 
kosztów  Sosnuwiec Busowa 3.53 
nasik . a 
Zeswą pes wyżu „kex“ maść pol 

ej, tzerwune idioty, Zg oszeniE "m 
euregem: Urvdziec, Cementowasąg 


"źwalc. 2 


i Zgubione dokumenty: $ 


RA arja Reich Sosnowiec, Głowa” p: 
*VR sy 5 unieważnia z zuDioDf 


szport wydany przyz Starostwo, ; 
dziuwiie ań y 
MTU <«ygmum zyuoluną y 
wojskową, wydaną PKU. y 
wec, uUieważnia. 1 
owas A3tuni zgubił książkę 
1% chorych 1 dokumenty wol 
wydane przez PKU. sosnowiec. 
Zgbióno weksel! nu 200 zł. 
Zall 1923 r. wystawca l 
Modrzejowska 35 ma zlecenie 
szfelja 4 Warszaw: is 


ap P 
Ł kę wojssuwg wydaną przeżyj 


Miechów, wyciąg x ksiąg | á 
gm, Niedźwiedź:+ TO 
tefanikowa Nepomucena ww i 
uowód osobisty kolejowy. Pp% 

ny przez Dyrekcję Warszawska 
jziekan Koustauty zpumi "gl 
naay Uhury ci. , wol” 


Ignacy Marek zgubił awiążkt 


A skową Wraz z kartą ear 


isin? 


A 
1 ut. Andrzeja p- ; 
CZA U Tetzżon ANE WJ 


